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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  g. L ipca .  '

Jego  Królewiczosfca M ość X iąźę W i l ­
h e l m  Pruski (syn N .  Króla) w yiechał do 
Teplic .

Ces. Rossyiski strzelec p o ło w y , chorąży 
W i n k u r o w ,  prze iechał  tędy wysiany g o ń ­
cem z Petersburga, do E m s.

Pow szechna  Pruska Gazeta państwa zawie­
ra co nas tępuie : „ W  n u m erze  146 Gazety 
Szpenerowsfciey z dnia 25. z. m. wyznaczył 
ławnik K u n z e  w E tz lebein  nad  U nstru th  25 
talarów nagrody tem u, któryby mu wydał zło­
śliwego szkudn ika ,  co w nocy z 17. na 18. 
z. m. g i szczepionych drzew  owocowych i > 
iuź dawniey 139 śliwkowych szczepów pości­
nał i częścią pow rzucał w rzekę , częścią zo ­
stawił w s a d z ie .— Gdy troskliwość o bezp ie ­
czeństwo własności w ym aga, aby ile m o żn o ­
ści takowych złośliwych szkudników odkry­
wać i przykładnie karać,: przeto i ze strony

rząd u  przyrzeka się te m u ,  coby  w spom nio-  
nego  w inow aycę don is ł  zw ierzchności,  na-= 
grody talarów sto.“

Wiadomości zagraniczne*
R  o  s  s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  dn ia  7. (19.) Czerwca.
Z  Bożey ła sk i ,  M y  M i k o ł a y  I ,  Cesarz i 

Samowładzca wszech Rossyi, i t. d. i t. d. i t. d.
D o  wierney i rniłey nam  szlachty gubern it  

podolskiey (* ). U rząd zen ie  ruchom ych m a­
gazynów dla woysk n aszych , na p rzypadek  
przekroczenia  granic, powtórn ie  podało wam 
sposobność okazania gorliwości waazey dla 
dobra  ogólnego. L e d w ie  odebraliście  potrze*

(*) Podobne listy wydane zostały do gubemii 
chersońskiey, knowskiey, pultawskiey,. 
słobodzko-ukraińskiey, i ekaterinosław- 
skióy.
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b n e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  s tara l i ście  się lak n a y u -  
s i ln i ey  t akowe w y k o n a ć ;  a p r zyk ła d  wasz za­
chęc i ł  w ie śn iak ów ,  którzy im miel i  być  p o ­
s ł u s zn ym i .  N ie  u p ły n ę ły  dwa mies iące  spe ł -  
n a ,  a l iczba ludz i  i za p rz ęg ów  poc ią go w y ch ,  
r ó w n i e  iak zapasów,  z ua y do w ał a  się w m ie y-  
sc ach  p r z e z n a c z o n y c h .  Ó zn ak o mi te y  waszey  
gor l iwośc i  p r ze kon a l i śm y  s ię  p rzy o b e y r z e -  
n i u  pa rku  gu b er n i i  p o do l s k i ey ,  i dos t r zeg l i ś ­
m y ,  iż nie  s z c z ę d z o n o  n ic ,  aby  iak nayści -  
ś ley zadosyć  uc zy n ić  woli  naszey  i o b o w i ą z ­
k om  w ie rn yc h  p o d d a n y c h .  Z * r a c a i ą c  ba­
czność  naszą  na tak uż y t e c z n e  dla do br a  kra- 
fu p o s tę p o w a n ie ,  oś w ia dcz am y wszystkim,  
którzy przy n i e m  miel i  u d z i a ł ,  a szczegó ł-  
n i e y  mi ley  n a m  i w ie r n e y  szlachcie g u b e r n i i  
podo lsk iey  , nasze  cesarskie z a d o w o ln ie n ie  i 
p rzy c hy ln o ść .  Rossya  b ęd z i e  kw i tn ą ć ,  d o ­
póki  syny  iey t c hn ąć  b ęd ą  p o d o b n e m i  u c z u ­
c i a m i ,  a p om yś ln o ść  iey będz ie  świa dk ie m 
ich. czystego przy wiązan ia  do t r o n u  i oyczy-  
zny  , k tó re ,  iako d roga  puśc izna ,  p r z e c h o d z i  
z  p o k o le ń  na poko le n ia .  Z a p e w n ia ją c  wam  
cesa rską naszę  ł a s k ę ,  zos ta i emy wam pr zy ­
chy l n i .  ( O r y g i n a ł  p r zez  N ay ia śn ie y sz e g o  
Ce sa r za  w ła s n o rę c z n ie  p o d p i s a n y ) :

M  i k o ł a y.
O d e s s a ,  13. M a ia  1828- r.
W  D z i e n n i k u  pe t e r sbur gsk im są u m i e s z c z a ­

n e  d aw n ie y sz e  wiadom ośc i  od p rz e dn ie y  s t r a­
ży  6go ko rp usu  w W o ł o s z c z y z n i e  p o ł u d n i o -  
wey .  G e n e r a ł  R o t b ,  do w ó d zc a  6go korpusu ,  
d o n o s i :  i i  dn ia  31. M a ia  T u r c y  przeszl i  O u ­
tlay z  R u i z c z u k a  do S lob odz ie io  w a , na  13 
sza lupa ch  kan on ie r sk ich ,  o p a t rz en i  c i ężką ar- 
ty l ł e r y ą ,  i że  i e d e n  zn ac zn y  korpus  p ie cho ty  
i iazdy wyszed ł  z Ju r i a ,  w ce lu  w z m o c n ie n ia  
o sa d y .  Dw a  s z w a dr on y  pu łku  u ła n ów  S m o ­
leń sk i ch  z 2ma a rm at am i  i 3111a pu łka mi  ko­
zaków były na t ych mi as t  wys iane p rzec iw zna- 
cz n ey  l iczbie T u r k ó w ,  którzy s ię  w bliskości  
wsi  Se t ima  połączy l i ,  i wkrótce ,  p o m i m o  si l­
n e g o  og n ia  z tw ie rd z y ,  r o z p r o s z e n i  zostal i .  
G e n e r a l  Baron  Geysnrąer pos ła ł  na s t ęp n ie  P u ł ­
kownika  l ł e g id o w a ,  z pu łk ie m  k o z a k ów ,  na 
p o m o c  s t a r szyn ie  C z er nu sz k i n o  w i , który się 
b r on i )  ze 150 kozakami blisko S łob od z ie iow a;  
l e c z ,  dow ie d z ia ws zy  s ię  źe T u r c y  w yl ąd o ­
wal i  w 600 lu d z i ,  t enże  G e n e r a ł  wysła ł  ie- 
Bzcze p r ze c i w k o  n im  bata l ion 31 p u łk u  s t r ze l ­

c ó w ,  z 2tna a rm a ta m i  z k o m p a n i i  a r ty l łe ry i  
l e k k i e y ,  pod  d o w ó d z t w e m  M a io ra  I rnow* 
T u r c y  schron i l i  s ię  do  d o m ó w  i og r o d ó w  we 
w s i ,  i m ę ż n i e  się b r o n i l i ,  l e c z ,  p o m i m o  te ­
go ,  w y p ar o w an i  zostal i  p rze z  w a l e cz n y ch  n a ­
sz y ch  ż o ł n ie r zy  i o g ie ń  sku teczny  nas zey  a r -  
tyl leryi .  D o w ó d z c a  ich iMahmed Ba irakta r ,  
ze  100 blisko l u d ź m i ,  l egł  na  p l a c u ;  większa j 
l e szcze  l iczba była r a n i o n y c h , ' a wielu z nich. 
p o t o n ę l o  w D u n a i u ;  r esz ta  zaś ,  w sp ie ra n a  
p r z e z  sza lupy k a n o n i e r s k i e , u ra towała  się 
u c i e c z k ą ,  zos tawiwszy b r o ń  na po lu  bi twy.
W  zab i tych  mie l i śmy  4 s t r ze lc ó w,  14 koza­
ków i 3 o ficerów r a n n y c h :  m ię d z y  k tó rymi
z n a y d u i e  się Kap i t an  2gióy klassy z pułku 31 
s t r ze lc ó w ,  i 2 k o r ne tó w  z pu łku  kozack iego  
By k o w sk i eg o ;  tudz ież  la łsyna w a r ty l łe ry i  
doń sk i ey ,  która s ię  od zn a cz a ł a .

Z  obozu pod B ra iłow em , od  20. do 29. M ała.
O d  dn ia  22. do  24. app ro sz e  do tw ie rd z y  

posu w ał y  się p rze z  dwa ko sz okopy ,  które do-  
s i ęga ły aż k o n t r t s k a r p y , — a od 25. do  26. 
zaczęto  s ię  spuszczać  do fosy m i n a m i :  tey 
n o c y ,  n ie p rz y ia c ie l  sypa ł  m o c n y  og ie ń  dz ia ­
ł o w y ,  a g d y ,  za na d e y ś c ie m  d n ia ,  p o w ię ­
kszyły s ię  i e szcze  iego u s i ł ow a n ia ,  og ień  ar -  , 
ty l l eryi  z w r ó c o n y m  został  na  dz ia ł a  l e w e g o  
skrzyd ła  z taką z r ęc zno śc ią ,  iż ie tylko p o ­
trafiła oca l i ć  z i mn a  krew i p r zy to m nś ć  u m y ­
słu E, o d p u łk ow ni k a  D e u ,  ma ią c eg o  d o w o d z i ć  
w y ł o m e m ,  tu dz ież  iego  pom oc n i ka  M a i o r a  
A n d r z e i e w s k i e g o , o b u d w u  z 25 pułku  s t r z e l ­
ców.  P rzy  tern z d a r z e n i u ,  P o d p o r u c z n i k  
U d o m ,  Kazańsk iego  pu łku  p iecho ty ,  z zad z i ­
wia jąc ą  od w ag ą  u t r zy m yw a ł  się na  placu b r o ­
n i ,  p rzez  co uła twi ł  sp oso bno ść  d o p e ł n i e n i a  
n i e z b ę d n y c h  rep a racyy .

W  nocy  z dn ia  27. na 28- p o dk o p  na  l e w e m  
skrzydle  zn ac zn ie  pos t ąp i ł ;  p rzez  całą  dobę ,  
wszys tkie nasze  ba te r ye  f ro n to w e  n ios ły  
o g i e ń  do twie rdzy ,  N ie pr zy iac ie l ,  źe swoiey  
st rony,  od  wieczora  o d po w ia da ł  n a m  ze wszy.  
stkich dział ,  k tóre i e szcze miał  n i e z d e m o n t o -  
w a n e ;  po  i e d n e y  go d z i n ie ,  co raz  z m n ie y s z a l  
ogień ,  aż do s a m eg o  rana ; w tedy  go_,ęalkiem 
zaprzes ta ł .  Z g o ł a ,  w d n ia ch  w s p o m n i o n y c h  
wszystkie nasze  ba t e rye  f ro n to w e  z u p e ł n i e  
p o n a p r a w i a n o ,  i s t r ze la l i śmy rnniey więc ey  
c i ągle  do  tw i e r d z y ,  w ed ł ug  p o t r z e b y  i stóso-
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w n i e  d o  t e go ,  iaki  b y ł  o g i e ń  n i e p r z y j a c i ó ł  n a  
n a s z e  r o b o t y .  M i e l i ś m y  p r z e z  t e n  cza s  17 
ż o ł n i e r z y  i 2 o f i c e ró w  z a b i t y c h ,  to i e s t :  P o ­
r u c z n i k ó w  D r a g o m i r o w a ,  z p u ł k u  p i e c h o t y  
P e r m s k i e g o ,  i D o b r o g r a i e w a ,  z t a k i e g o ż  p u ł ­
ku K a z a ń s k i e g o ;  r a n i o n y c h  z a ś :  P o r u c z n i k a  
M o z a l e w s k i e g o , z p u łk u  p i e c h o t y  U f s k i e g o ;

> K a p i t a n a  JZłukanowa,  z  G b a t a l i o n u  p i o n i e r ó w ;  
P o d p o r u c z n i k a  i n ź e n i e r y i  K a u l b a r s a ;  P o d p o ­
ru c z n i k a  p u ł k u  K a z a ń s k i e g o  P a l e n k o ;  —  i 79 
żo ł n i e r z y .

W i a t r y  p r z e c i w n e  n i e  d o z w o l i ł y  f l oty l l i  
d z i a ł a ć  d o  d n i a  29 . ;  l e c z  w tym d n i u  p r z e c i ę ­
ła  z u p e ł n i e  tw i e r d z y  wszelk i  z w i ą z e k  z p r a ­
w y m  b r z e g i e m  D u n a i u ,  a to p r z e z  ca łk o w i t e  
r o z b i c i e  f ioty n i e p r z y i a c i e l s k i e y .

U ł a m k i  l i s t u o f i c er a  r o s s y i s k i e g o :
Z  obozu p o d  I s a k s z c z a ,  d. 30. M a ia  i g 28*

„ N i e p o d o b n a  o p i s ać  u n i e s i e n i a ,  z i ak i e rne ś -  
m y ,  p o d  o k i e m  n a s z e g o  C e s a r z a ,  ws t ąp i l i  n a  
z i e m i ę  t u r e c k ą . '  P r z y  k a ż d y m  k r o k u  w z n a ­
w ia ło  s i ę  w s p o m n i e n i e  c z a s ó w ,  w k tó r y c h  
Ś w ia to s ł a w  za D u n a i e m  w a l c z y ł ,  i  z w y c i ę s t w  
k t ó r e  R o s s y a n i e  o d n o s i l i  p o d  o sob i s t e r n  d o ­
w ó d z t w e m  s w o i c h  m o n a r c h ó w .  Z  r o z k o s z ą  
p o s t r z e g a l i ś m y ,  z l e w e g o  b r z e g u  D u n a i u ,  m a ­
l o w n i c z e  p o ł o ż e n i e  b r z e g ó w  p r z e c i w n y c h .  
O p o d a l ,  p r z y  s a m y m  k r a i u  w i d o k r ę g u ,  w z n o ­
si  s i ę  u m a i o n e  ga i a in i  p a s m o  w z g ó r k ó w ,  z s ter-  
c z ą c e m i  s z c z y t a m i  i z a k o l a m i .  P o n i ż e y ,  p r z y  
s a m e y  r z e c e ,  c i ą g n ą  s i ę  w z g ó r z a  i k u r h a n y ,  
n a  k t ó r y c h  p o c h y ł o ś c i  l e ż y  m i a s t o  I s a k s z c z a ,  
i g d z i e ,  t e r az  p r z y s p o s o b i o n y  na  n a s z e  p r z y ­
j ę c i e ,  s ta ł  o b w a r o w a n y  o b ó z  t u r e ck i .  S z e r o ­
ki  D u n a y ,  t o czą cy  s i ę  i ako  o d n o g a  m o r s k a ,  
r o z d z i e l a ł  o b a d w a  w oy ska .  N a d z w y c z a j n a  
w ys o ko ść  w o d y  d ł u g o  n i e  d o z w a l a ł a  p r z e b y ­
c i a ;  m o s t  i e s z c ^ e  n i e b y ł  s k o ń c z o n y ,  a p a  
d r u g i e y  s t r o n i e  m o ż n a  t y lko  b y ło  p r z y s t ą p i ć  
p r z e z  b a g n o ,  n a  k t ó r e m  l u d z i e  p o  pa s  w w o ­
d z i e  s i ę  n u rz a l i ,  w y s t a w i e n i  na  o g i e ń  n i e p r z y ­
j ac i e l s k i c h  b a t e r y i .  M ę s t w o  R o s s y a n  w s z y ­
s tk o  to p o k o n a ł o .  S t r a ta  z n a s z e y  s t r o n y  ma-  

,t Jo  ies t  z n a c z n a .  R a n n i  p r a g n ą  za sz c z y t u ,  a b y  
m o g l i  p o w r ó c i ć  d o  s z e r e g ó w  w a l c z ą c y c h ,  
w d z i ę c z n i  za  s z y b k i e  u d z i e l e n i e  p o m o c y  , a 
m i a n o w i c i e  za  o s o b i s t ą  b a c z n o ś ć  m o n a r c h y ,  
Z  r o z c z u l e n i e m  w id z i e l i ś m y  iak z s i ad ł  z k o ­
n i a  i d o p y t y w a ł  s i ę  icl i  o  rany odebrane,

p r z y s p i e s z a ł  i ch  o p a t r z e n i e ,  i i ak w ł a s n ą  r ę ­
k ą  z d o b i ł  w a l e c z n y c h  o r d e r e m  z a s ł ug i ,  a p r z e z  
to p o d w ó y n ą  n a d a w a ł  wa r to ść  w y n a g r o d z e n i u .  
„ C e s a r z u ,  o d e r w a ł  s i ę  do  n i e g o  i e d e n  z ra-_ 
n i o n y c h ,  o s t a t n i a  k r o p l a  k r w i  m o i e y  
d o  c i e b i e  n a l e ż y  !;c N a  c z a y k a c h  Z a p o ­
r o ż c ó w ,  k tó r zy  z n o w u  p o w r ó c i l i  n a  ł o n o  d a -  
w n e y  o y c z y z n y ,  p r z y  b i l i ś my  d o  b r z e g ó w  t u ­
r e c k i c h .  D o w ó d z c a  k o z a k ó w  O s i p  M i c h a ł o ­
w icz  H ł a d k i ,  d o t y c h c z a s  d w u t u i n y  B asz a  su ł -  
t ań sk i ,  a t e r az  P u ł k o w n i k  ro s s y i s k i  i k a w a l e r  
o r d e r u  Ś. J e r z e g o ,  u m i a ł  n a m  w y m i e n i ć  p r a ­
w i e  wszystk i e  h u f c e  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,  i p o ­
k az a ł  n a m :  t u  w o y s k o  w T u l c z y  t am  z a ł o g ę  
I s a k s z c z y ,  i t. d .  O b ó z  na sz  w  tern s a m e m  
r o z b i l i ś m y  m i e y s c u ,  g d z i e  p r z e d  k i l ku  i e s z c z e  
g o d z i n a m i  p o w i e w a ł y  s z t a n d a r y  t u r e c k i e .  
K i l k u  z n a s z y c h  t w i e r d z i ,  iż n a  b a t e r y i  s p o ­
s t r z eg l i  c z ł o w ie k a  w s u r d u c i e  i 6 t ó s o w a n y m  
k a p e l u s z u ,  k tó ry  k i e r o w a ł  t u r e c k i e m i  d z i a ł a ­
m i .  B a w n i e y  c h r z e ś c i a n i e  , i e że l i  p o m a g a l i  
T u r k o m  p r z e c i w k o  c h r z e ś e i a n o m , n i e  w y s t ę ­
p o w a l i  w s t r o i u  e u r o p e y s k i m ; z d a i e  s i ę ,  iż s i ę  
t e r az  m o d a  z m i e n i ł a .

P .  S .  W  tey ch w i l i  tw i e r d z a  I s ak sz cz a  p o d ­
d a ł a  s i ę .  D w ó c h  b r o d a t y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  
B a s z y  s i e d z i  ko ło .  na s  i u k ł a d a  s i ę ,<c

Z  O d e s s y ,  d n i a  l g .  C z e r w c a ,
O s t a t n i e y  n i e d z i e l i ,  ki lka s z w a d r o n ó w  Bug-  

sk i c h  u ł a n ó w ,  z k i l ku  d z i a ł a m i ,  p r z e s z ł o  
p r z e z  m i a s t o ,  i u d a ł o  s i ę  d o  o b o z u  z a ł o ż o ­
n e g o  n i e d a l e k o  ro ga tk i .  P i ę k n a  p o s t aw a  t e ­
g o  w oy sk a  zw ab i ł a  mnÓ6two  i u d u ,  k tó ry  t o w a ­
r z y s z y ł  m u  aż  do  p l a cu  p r z e d  o g r o d e m  b o t a ­
n i c z n y m ,  g d z i e  w o y sk o  to u s z y k o w a ł o  s i ę  
w l i n i ą .  N .  C e s a r z o w a  J e y m o ś ć ,  p r z y b y w s z y  
n a  to m i e y s e e ,  zo s t a ł a  p r z y i ę t a  o d g ł o s e m  
h u r r a !  W o y s k o  t o ,  p r z e c i ą g n ą w s z y  p r z e d  
N .  P a n i ą ,  r u s z y ł o  w da l s z y  p o c h ó d .  P i ę k n a  
p o g o d a  s p r z y i a ł a  w i d o w i s k u ;  l u d  u ż y w a ł  
p r z e c h a d z k i  aż  d o  n o c y  tak n a  p l a c u  i a k o t e ż  
p o  u l i c a c h  p r z y l e g ł y c h .

O n e g d a y  N .  C e s a r z o w a  J m ó ,  w  t o w a r z y ­
s tw ie  J .  C. M o ś c i  W .  X i ę ż n e y  M a r y i ,  u d a ł a  
s i ę  d o  o g r o d u  b o t a n i c z n e g o ;  r a c z y ł a  r o z m a ­
w ia ć  z d y r e k t o r e m ,  i r o z p o z n a w a ł a  z  u w a g ą  
wsz ys t k i e  c zę śc i  z a k ł a d u ,  k tóry r o k u i e  tyle  k o ­
r z y ś c i  d l a  n a s z y c h  p r o w i n c y y  p o ł u d n i o w y c h .  
JM. P a n i  n a y l e p s z e g o  d o z n a i e  zd ro w ia .



K r ó l e s t w o  P o l s l i i e .
Z W a r s z a w y ,  dn ia  8- L i p c a .

N .  Cesa rz  i Kró l  J m ć  raczy ł  nay łaakawiey 
m i a n o w a ć  J P .  L u d w i k a  T ę g o b o r s k i e g o , R e ­
f e r en d a rz a  s i a n u  n a d z w y c z a y n e g o , 6woim 
K o n s u l e m  g e n e r a l n y m  w Gdańs ku .

D o s z ł a  tu w i a d o m o ś ć ,  źe  J W .  J X .  W o r o ­
n i c z ,  A r c y b i s k u p  W a r s z a w s k i ,  P r y m a s  K r ó ­
l estwa P o l s k ie g o ,  o b e c n y  w Krakowie ,  w z e ­
sz ły m  ty go d n i u  u rocz yśc ie  p rzy  iął  pal l iusz 
a rcybi skup i .  P o w r ó t  J W .  P r y m a s a  do  W a r ­
szawy w tych d n ia c h  iest  s p o d z ie w a n y .

W  d n iu  a. b. in.  o db y ty  zos tał ,  w sali  o g ó l ­
n e g o  z g r o m a d z e n i a  R a d y  s t a n u ,  u r ocz ys t y  
o b r z ę d  ir jstal lacyi  g e n e r a l n e g o  Ko nsy s to rza  
e w a n i e l i c k i e g o , w o b e c  cz ło n k ów  R a d y  ad- 
in in i s t r ac y ine y ,  Rad y  s t a n u  i K o m m is sy i  rzą- 
d o w e y  w y zn a ń  i o św iecgn ia .  D n i a  3. b. m. ,  
K o n s y s to r z  g e n e r a l n y  ro zp o c zą ł  sw e  u r z ę d o ­
wan ie .

L e l e w e l  wyd a ł  n o w e  d z i e ł o :  „ P o c z ą t k o w e  
p ra w o d aw s t w o  p o l sk i e ,  cy w i l n e  i k r y m in a l ­
n e  , o d  czasów iag ie lońsk ich .“

W i s ła  pod  W a r s z a w ą  co ra z  ba rdz iey  p r z y ­
b i e r a ;  iuź w od a  wyźe y  d o c h o d z i  n i ż  by ła  
os t a tn iey  w ios ny .

iV yiatek z lis tu  ze  JLwowa. D n i a  x. L ip c a  1828. 
„ K o n t r a k ty  lwowsk ie  dziś  s ię  iuź p raw ie  s k o ń ­
czyły : by ło  więcey p ie n i ę d z y  iak p r z e ­
sz łyc h  ko n t rak tó w;  do sy ć  k u p o w a n o  dob ra  
z i e m s k ie ,  l ecz  n a yw ię ce y  ka m e r a ln e .  —  
W  czasie t ego  z i a z d u ,  t amte yszy  teatr  polski  
■wystawił m e l o d r a m ę  „ T r z y d z i e ś c i  la t  życia 
szu lera  ,“  która s ię  ba rdz o  pod ob a ł a .  D a n o  
także w y b o r n ą  o p e r ę  „ M u l a r z  i s l u s a r z ;“  
szkod a  źe głosy śpiewaków n ie  o d p o w ia d a ły  
p iękności  tey m u z y k i ,  lecz za to g r a n ą  była 
w y b o r n i e .  —  Lip ińs k i  m ia ł  za m ia r  wyiechać  
na  z i m ę  do P a r y ż a ;  l ecz  w yie dz ie  do  P e t e r s ­
b u r g a ,  g d z i e  go w zy w ai ą  l i czn i  lub ow ni c i  
muzyk i .  “

„ W  mieście B r z e z a n a c h ,  10 mil  o de  L w o ­
w a ,  dwie o g r o m n e  c h m u ry  tak wielką i lość 
w o d y  z s i eb ie  w y p u ś c i ły , iż ta,  z ł ączywszy 
s i ę  z w e z b r a n ą  w g ó r a c h  p r zez  u l e w y ,  u n i o ­
sła p r ze d m ie ś c i e  B r z e z a n : cz te rdz ieści  b u ­
d y n k ó w  z u p e ł n i e  zn i szc zy ł a ,  dz i ewię ć  osób  
za t o p i ł a ,  a r esz ta  l e dw ie  z życ iem  uciekła.  
By ło  to o g o d z i n ie  ąt ey po  p o ł u d n i u  d n ia  26. 
z.  ni.  N i e z m i e r n i e  wiele szkód  w Gal i cy i

z rz ąd z i ły  wylewy;  h a m e r n i e  ko sz tow ne ,  m ł y ­
n y ,  ta rt aki ,  g o r z e l n i e ,  e t c . ,  w wielu  mie y-  
scach  p o r u y n o w a ł y ,  a n ie k tó re  z u p e ł n i e  z n i ­
szcz y ły .“

W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a .
Z  obozu pod. K arasu, dnia 12. (24.) Czerwca.
Dziś  r a n o  o b ó z  N.  P a n a ,  wraz ? k o r p u se m  

G e n e r a ł a  R u d z e w i c z a , u d a ł  s ię  do  Karasu ,  
gd z i e  Cesa rz  J m ć  oczekiwać  b ę d z ie  na  s k o n ­
c e n t r o w a n ie  się w oy sk ,  o k tó rem  w s p o m n i a ­
n o  w os ta tn im bu l e tyn ie .

Za i ę l i śm y  forlyf ikacye Br ah i l ow a .  W  s k u ­
tku kap i l u la cy i ,  woysko n ie p rzy jac ie l sk ie  z o ­
stawia na ia  ca łą  a r t y l l e ryą  i wszystko co k o l ­
wiek nałoży  do r zą d u  tureck iego .  Sa ma  zaś 
za łoga  ma  być o d p r o w a d z o n ą  ku Sylist ryi .  
T y s i ą c  dwieśc ie  ludz i  iuź  s ię  tam ud a ł o  p od  
eskor tą  pu łku  P e r m sk ie g o .  N i e  w ie m y  ie- 
szcze  z d o k ła d n oś c i ą  o l i czb ie  a r m a t ,  c h o r ą ­
gwi  i i lości zapasów wsze lkiego ro d za iu ,  z d o ­
by tyc h  w B r a h i ł o w i e ;  gd yż  g o n i e c  z w ia d o ­
mośc ią  o tych sz cze gó ła ch  n ie  p r z y b y ł  le­
szcze  do  g ł ó w n e y  kwate ry  N .  P a n a .

W  M a tc z y n ie  zabra l i śmy 87 a rma t  u ż y t y c h  ' 
do  o b r o n y  w a ł ó w ,  cz tery  c h o r ą g w i e ,  z n a ­
c z n ą  i lość p r o c h u  i r ó ź n e y  b r o n i ,  t u dz ież  
w ie lk ie  m a g a z y n y  p sz en i cy  i i ę cz m ie n i a .  
Wszy s tk ie  statki flotylli  t u r e c k i e y , k tóre  uszły 
w bi twie dn ia  28- M a ia ' ( g .  Cz erw ca) ,  dos ta ły 
s i ę  w m o c  naszą .  P rzy  tein z d a r z e n i u  d o w i e ­
d z ie l i śm y  s i ę ,  że A c h m e t  B e y ,  d o w ó d z c a  
tey f lotyll i ,  po legł  w ow ey  b i twie ,  w chwil i ,  
gdy  na  lekkiey ba rce  usi łowa ł  s c h r on ić  s ię  do  
Br ah i l o w a .  T e g o ż  p o r an k u  G e n e r a ł  M ajo r  
R i i d i g e r  p r zes ła ł  N .  P a n u  k lucze  Kus tendz i ,  
która po m o c n e m  p rze z  cały dz ie ń  585 . C z e r ­
wca s t r z e la n iu ,  do  p o d d a n i a  s ię  z m u s z o n ą  
została. .  P u łk  pod i m i e n ie m  X ięc ia  W e l l i n g ­
tona  p ie rwszy  wszed ł  do  tey for tecy o g o d z i ­
n i e  2. po p o ł u d n i u .  Z a ł o g a  z łoży ła  b roń ,  
p od  w a r u n k i e m ,  aby ią  o d p r o w a d z o n o  do 
E*ravodi. Z na le ź l i ś m y  w K u s t e n d z i  56 a rmat ,  
i wprow ad z i l i śmy  tam 26 okrę tów kupieckich ,  
które p rzy by ły  z O d e s s y ,  z zapasami  ż y w n o ­
ści. P o s i ad a n ie  tego por tu  iest ba r d z o  w a ­
ż n e  z wzg lę du  na  o p a t ryw an ie  po t r ze b  w oy -  
ska w p ó źn i ey sz ym  czas ie.  Se raskie r  H u s ­
se in  Ba sza ,  z na y d u i ą cy  się w Szuml i  na c z e ­
le a rmi i  z ł o ź o n e y , iak m ó w i ą ,  z 30,000 1 u-
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d z i , wysłał  rozkaz do  woyska składającego 
załogę Kus tendz i ,  którego część porażona  
została podczas przeyścia D u n a i u ,  aby do 
upadłego broni ło  tey twierdzy.  Czuyności  
oddz ia łów kozackich w inn iśm y,  źe goniec  
wiozący ten rozkaz,  wpadł  w nasze ręce.

W e  dwie god z in ,  po odebran iu  w ia domo ­
ści o kapituiacyi Kus tendz i ,  Nayiaśnieyszy 
Pan uwiadomiony został o zaięciu Hirsowy,  
która poddała się Genera łowi Porucznikowi  
Xięciu Madatow. Załoga składała się z 1200 
ludzi  woyska regula rnego:  mieszkańcy,  któ­
rzy 'powinni  byli naieźyć do obrony ,  nie  
chcieli się b ronić ;  i oświadczyli  podczas ka­
pituiacyi,  przez którą mieli sobie zapewnio­
n ą  wolność udania się do Sylistryi, źe się tam 
nie udadzą ,  ponieważ  walkę dalszą za bez­
użyteczną uważaią.

W  Hirsowy zdobyl iśmy 14 chorągwi ,  92 
armat ,  G moździerzy,  50,000 pudów prochu,  
i znaczne zapasy ięczmienia  i inn eg o  rodza- 
iu zboża.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 28. Czerwca.

W cz or ay  z po łudnia  odprawiła się rada ga­
binetowa, która od 3 do 5 godziny  t rwała .— 
Pose ł  austryacki ,  P a n  S t r a t for d-Cannin g  i 
L o r d  Stuart Rothsay mieli  wczoray czynności  
w urzędz ie  spraw zagranicznych.

Minis trowie  mieli wczoray odebrać  z A le -  
xandryi  wiadomośc i ,  pod łu g  których Basza 
położył  ambargo na wszyskie tameczne  okręty.

Oneg da y  z południa  okręt  l iniowy W e l l e ­
sley popłyną ł  z Po r tm ou th  do Malty z Wice-  
A dm i ra ł e tń  Sir Pul teney  - Malc-olm , który 
obeymuie  dowództwo w mieysce Sir Ed w .  
Codr ington.

S łychać,  iż w dniu  22. L ipc a  sam Król ,  
ieżeli okoliczności pozwo lą ,  P a r l a m e n t  o d ­
roczy.

Rapor ta  o naszych wpływach publ icznych 
bardzo są pomyślne.  Przy bywa ni e  ich w bie- 
źącem ćwierćroczu każe się spodziewać  na 
cały rok pomnożen ia  ich iednym  mi l ionem.

P o d ł u g  wszelkich wiadomości  ż I r landyi ,  
odrzucenie  żądań katolików mo cno  wzburzy­
ło umysły w tym kraiu.

Uchwa ła  Izby  wyźszey w sprawie katoli­
ków,  wielkie sprawiła wrażenie ;  l ecz da le ­

ko większe zrządzi  po ru sze n ie  wybór  D e p u ­
towanego dla hrabstwa Clare. P a n  O ’C onne l  
poda ł  się na Ka ndyd a ta ,  a lubo iako katolik 
n i e m o i e  zasiadać w Izb ie  niższey z powodu 
przysiąg,  któreby musiał  wy k o n a ć , to iednak 
nic nieprzeszkadza wybraniu go D ep u to w a­
ny m,  Jeżel i  tedy zostanie obranym,  uda się 
on do par lamentu l icznemi  za swem przyię-  
c iem opa trzony petycyami.  Jakikolwiek bę­
dzie tego wy pade k ,  p rzecież okoliczność ta 
no wą  nada  postać dotyczącym katolików r o z ­
prawom.

Niepo ym uie m y wcale — mówi Standard —• 
rakiem prawem gazeta Times i in ne  l iberalne 
dz ienniki  uważać mogą  D o n  Miguela  za 
przy właszczycielą.  Xiąźę ten n ie robi  zaiste
żadnych pre tensyy ,  których nie iest w stanie 
usprawiedl iwić,  i przypuściwszy naw e t ,  iż 
prawa iego mniey  są s łuszne,  to przecież  
przypominamy sobie pewny czas,  gdzie ga­
zeta Times n iebrała  tak serio rzeczy z przy-  
właszczycielami.  N ie  tak dawno ieszcze ga­
zeta ta n iemogła  s ię  wyczerpać w pochwałach 
dla uzurpatorskiego rodu  Bonapartów,  A  ie ­
dnak uzurpacya ,  która była świętą w iey 
oczach ,  gdy się iey wprost  chwycił  syn s ie ­
rżanta,  stała się zbrodniczą,  gdy syn królew­
ski ubiegał  się uboczn ie  za koroną.  D o n  
Miguel  iest i ed ynym prawym właścicielem 
władzy w Por tugal i ,  i ieżeli  naród  portugal ­
ski chce go mieć swym monarchą ,  nieuwaźa-  
my przyczyny,  co nam się o to pytać,  skoro 
osoby i maiątki ziomków naszych szanowane  
są w Portugali i ,

Times ut rzymuie,  le ,  gdyby trzy mocarstwa 
powolrterni się miały pokazać życzeniom Por ty  
i Posłów swoich napowrót do Kons tan tynopo­
la wyprawi ły,  toby to iedynie mogło  nastąpić 
po wyraźnem oświadczeniu P o r ty ,  źe przystę- 
puie do traktatu z dn. 6. Lipca iako zasady iey 
dalszych stosunków z Grecyą i pośredniczemi 
państwami. Erancya  , podług  iey zdania,  sto­
sownie do okoliczności nayprzódby mogła  
weyśdź w przyjacielskie stosunki,  a Rossya za- 
pewneby się całkiem usunęła od tego, dopóki- 
by nie pozyskała w obecney  woynie korzyści 
nadających iey prawo do dyktowania warun­
ków;  na coby iednak Angl ia  i Fra nc ya ,  iako 
neutralne  mocarstwa,  przystać nie mogły,  do- 
pókiby podany bezwarunkowy traktat Porcie



pr ee z -n ią  n ie  zos ta ł  u z n a n y ;  ten krok j e dn ak ­
i e  obec n ie  n ie  m ó g ł b y  mieć  in ne g o  celu iak 
życze n ie  pośredn ic twa  p o m i ę d z y  nią  i Ro ssyą .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ;  dnia 17. Czerwca.

G az e ta  z dn .  11. zawie ra  w części  u r zę d o -  
w n e y  dekre t  J e g o  Kró lew ic zos k ie y  Mośc i ,  
p o d ł u g  k tórego  ż o ł n i e r z o m ,  którzy s ię  d o p u ­
ścili d w u k r o t n e g o  zb ie go s t wa ,  d a r o w a n ą  ma 
być  kara,  skoro  s ię  w p r zec iągu  i e d n e g o  m i e ­
siąca d o  s łużby zgłoszą.  D a l e y :  spis  osób,  
k tó re  d o t ą d ,  w skutku  wyszłego wez wan ia ,  
d o b r o w o l n i e  dostawi ły  m u ł ó w  ( p o ż y c z a n y m  
s p o s o b e m )  do s łużby ar tyl leryi .

Z a t rw o żo n y  iest r ząd  D o n  M ig ue la ,  P o ­
w s tan ie  w P o r t o ,  z k tó rego do tą d  t r y um fo ­
wać s po d z ie  wał s i ę ,  co dz ie ń  zyskuie  na z n a ­
cz en i u .  Brak ło  tylko k o ns ty t uc y jn y m  n a ­
c z e l n i k ó w ,  m a ią c y c h  wz ię to ść ,  a os ta tnie  
w ia d o m o ś c i  z A n g l i i  do no sz ą ,  źe z n a y d u ią c y  
s i ę  tain G e n e r a ł o w i e  por tuga l scy wyieclral i ,  
ab y  ob ią ć  d o w ó d z tw o  a rmi i  D o n  P e d r a .  
M i m o  wsze lką us i iność  pol icyi  w u k r y w a n iu  
p r z e d  n a m i  p rawdz iwey ,  w iad o m oś c i  o tern. 
co  s ię  z e w n ą t r z  d z i e i e ,  w i e rny ,  źe  p r z e d n i a  
s t raż a rmi i  konsty tucy iney  tylko o 20 g od z i n  
o d  miasta n as ze g o  iest o d d a l o n a ,  i źe żo ł ­
n i e r z e  D o n  M ig u e la  n ie  zd o ł a ią  się o p r z e ć  
I ch  w niyśc iu  do L i z b o n y .  P ra w i e  wszyscy 
n a  p r zys z ł e  K or tezy  m ia n o w a n i  D e p u t o w a n i  
z n a y d u i ą  się o d  ki lku dni  z e b r a n i  w stol icy.  
O tw ar c i e  zd a ie  się być bl iskiem i w e d łu g  
w sze lk iego  p o do b ie ń s t w a  , ci p rawi  m a n d a -  
t a r y u s z e ,  i eźel i  t e m u  uk az an i e  s ię  arrnii  
Ło ns t y tucy iney  n ie  p rz e sz ko d z i ,  m i a n o w a ć  
b ę d ą  D o n  M i g u e l a ,  p r a w y m  Por tu ga l i i  
K r ó l e m .  Są b o w ie m  powiększey  części  w ie r ­
n i  I n f a n t ow i .  P l a n  t yc h ,  którzy tą ca łą  
r ze cz ą  k i e r u i ą ,  b ę d z i e ,  ażeby  na ty ch mi as t  
p o  o św ia d cz en iu  ko ng res u  ko ro nac ya  J e g o  
Kró le w ic zo sk ie y  M oś c i  nas tąpi ła .  —  W  os ta­
t n ic h  d n ia c h  chc ia ł  w a r o w n y  z r m e k  p rzy  
w n iy ś c iu  do  p r z y s ta n i ,  za t r zy ma ć  o k rę t  
p a r o w y  ang ie l sk i ,  k tóry n a  T a g  zaw iną ł .  
G d y  ś lepy  wyst rza ł  z dzia ła  by ł  bezsku te ­
c z n y m ,  nas tąpi ł  ostry ł a d u n e k .  O k rę t  p a r o ­
w y  s p o k o yn ie  da ley  p ł y n ą ł ,  i obok  w o i e n n e y  
fregaty a n g ie lsk ie j  zarzucił kotwicę. Z darze­

n ie  to b ę d z ie  p e w n i e  p o w o d e m  do  n ie i ak ich  
oświadczeń ,  D o n  M ig u e l  m o c n o  s i ę ,  iak za ­
p e w n ia ją ,  żali  na to ,  iż n i e m o ż e  usk ro mi ć  
zu ch w ało śc i  angl ików.  P r z e d  d w om a lub  
t r ze m a  d n ia m i  wszyscy obcy dyp lomac i ,  udal i  
s ię do  P a n a  Ł a i n b ,  na  i ego z a pr o sz e n ie .  P o  
d łu g iey  k o n f e r e n c y i ,  którey p r ze d m io t  iest 
p o w o d e m  do  w ie lu  d o m y s ł ó w ,  Pan  L a m b ,  
iak tw i e r d z ą ,  miał  p r ze z  ang ie lski  ok rę t  wo-  
i e n n y  wysłać de pe sz e  do  Po r to .

P r z e o r  kościoła D o n  A n j o s  zos tał  za swo-  
ie do  konstytucyi  p r z y w ią z a n i e  wt rącony  d o  
więz ie n ia  i a lbo  o t r u t y ,  ł u b ,  p o d ł u g  i n n y c h  
w ia d o m o ś c i ,  u du sz o n y .

P o s e ł  ang i e l sk i ,  Sir  F r .  L a m b ,  sp r z y k r z y ­
wszy sob ie  n i e s k o ń c z o n e  z a b u r z e n i a  i b e z ­
p r a w i a ,  pros i ł  r z ą d u  sweg o  o  u r lop  i wyie-  
dz ie  w tych d n ia c h  z L i z b o n y ,

G d y b y ś m y  chc je l i  z l iczby o fi ce rów w n i o ­
sek rob ić  na  wielkość a r m i i ,  t oby  o b e c n a  
por tuga l ska  p r zynay  m ni e y  tak wielką być 
m us i a ła  iak n ie gd y ś  Xertcesa.  Je d n a k ż e  g łó ­
w n a  kwatera  I n fa n t a  c i ągle  i e szcze w A j u d a .  
F a k c y a  m n i c h ó w  grozi^w u r z ę d o w e y  G az e c ie  
wszys tk im m o c a r z o m  E u r o p y , na zy w aią c  ich 
u c i em i ęź yc ie la m i  P or tu ga l i  n i e chc ący in i  o t w o ­
r zy ć  us zu  swo ich  na p r zy ię c i e  p r awdy .  K ró ­
lo w a  matka w os ta tn ich  d n i a c h  wydała  w swo-  
ietn w ła s n em  i m i e n i u  kilka n o m i n a c y y  i dy -  
ruissyy ; a do  twierdz'y St.  J u l i a n  p r zy by ło  jp'  
w o zó w  z  w ięźn iami .  W  og ó ln ośc i  z p e w n o ­
ścią r ac how ać  m o ż n a  ty s tol icy i p r o w i n cy a ch ,  
które się i e szcze n ie  ogłos i ły  p rzec iw u z u r ­
p a to rowi ,  do  14,000 w t r ąc o n y ch  d o  wi ęz ie n ia  
osób.

Z  P o r t o ,  dn ia  15. Cz erw ca .  W  D z i e n n i -  
k u s p o r ó w  d o n o s z ą :  J u n t a  polec i ł a  P ó łk o w n i -  
kowi  Cast ro Cr i to ,  ażeby  o c h o t n ik ó w ,  którzy,  
by s ię  zgłosi l i ,  uzb ro i ł  i u b r a ł ;  ale n ikog o  m e  
m a  p r z y p u s z c z a ć ,  kto n i e  ies t  w  Po r tu g a l i i  
na t u ra l i zo  wany«

P o n i e w a ż  wie lka  l i czba s tarych podof ice ­
r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  k tó rzy  iuź p r aw ie  od 5 lat  
byl i  d y m i s s y o n o w a n i ,  zgłaszaią s ię  teraz za  
o ch o tn ik ó w  w w o y ni e  o b e c n e y , "  za tem J u n ­
ta w y d a ła  r o z k a z ,  ż e b y  o d d z i e ln y  z n ic h  
u f o r m o w a n o  p u ł k ,  po b i e ra ć  b ę d ą  dla  n ic h  
wielki  ż o ł d ,  j o |  c e n t y m ó w  na  d z i e ń ,  tak 
d ł u g o ,  pók i  rnn ieysza  wo y n a  t rwać b ę d z i e ;  
a p o  ie y  ukoń czen iu  będą ro z p u sz c z e n i ,  tak,
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i i  pod żardnym poborem nie będzie  im można 
u w o l n i e n i a  o d m ó w i ć .

H i s z p a n i a ,
L i s t  z  M a d r y t u  16.  C z e r w c a  ( w  C o d z i e n n i -  

fcu)  d o n o s i :  R z ą d  n a s z  n a k a z a ł ,  a ż e b y  g r a -
: r . i c z ą c e  z  P o r t u g a l i ę  p r o w i n c y e  w o y s k i e m  o b ­

s a d z o n o ;  z  g a r n i z o n u  w y i d ą  w  t y m  t y g o d n i u  
n i e k t ó r e  k o r p u s y  d o  T o r o  i Z a m o r a ;  s t o i ą c y  
w  A l c a l a  d e  H e n a r e ś  p ó l k  c z t e r n a s t y  p i e c h o -  
c y  u d a i e ,  s i ę  d o  G a l i e y i , ,  i m n i e m a i ą ,  ż e  t e ż  
i  k o l u m n a  g w a . r d y i  p r o w i n c y a l n e y  g r e n a d y e -  
r ó w  o t r z y m a  r o z k a z  d o  p o c h o d u  n a  g r a n i c ę  
p o r t u g a l s k ą .
' G a z e t a  F r a n c y i  d o n o s i  z  M a d r y t u  z  d .  i 6 »  
C z e r w c a :  R a d a  s t a n u  z b i e r a  s i ę  c o d z i e n n i e
i  m i e w a  d ł u g i e  p o s i e d z e n i a .  L u b o  n i e w i e ­
r ny  i a k i  i e s t  p r z d m i o t  i c h  c z y n n o ś c i ,  s t e i n -  
w s z y s t k i e m  w i d z ą c  ż e  k i lka  p ó ł k ó w  w y c h o d z i  
n a  g r a n i c ę  p o r t u g a l s k ą ,  d o m y ś l a i ą  s i ę ,  ż e  i n -  
t e r e s a  P o r t u g a l i  s ą  p r z e d m i o t e m  n a r a d y .  Z a ­
p e w n i a j ą ,  ż e  n o w a  a r m i a  o b s e r w a c y i n a  b ę ­
d z i e  l i c z y ł a  o k o ł o .  io,coo, a l e  c z y  o n a - n a  p o ­
p i e r a n i e  z a m i a r ó w  D o n  M i g u e l a  i e s t  p r z e ­
z n a c z o n a ,  c z y l i  t e ż  d l a  o b r o n y  k r a i u  n a s z e -  

s  g o  p r z e c i w  r i a p a d o w i ,  t e g o  n i e m o ż n a  z  i a -  
k ą ż k o l w i e k  t w i e r d z i ć  p e w n o ś c i ą .

Z  T o l o z y  1 8 * C z e r w c a  ( w  p o w y ż e y  w z m i a n ­
k o w a n y m  l i ś c i e )  d o n o s z ą :  S t o s o w n i e  d o  i i a-  
d e s z ł y c h  t u w  d n i u  d z i s i e y s z y m  r o z k a z ó w  
z  M a d r y t u ,  w s z y s t k i e  w t u t e y s z e y  p r o w i n c y i  
S t o i ą c e  w o y s k a ,  m u s z ą  w y r u s z y ć ,  d l a  u d a n i a  
s i ę  n a  g r a n i c ę  p o r t u g a l s k ą .  K r ó l  c o d z i e n n i e  
o d b i e r a  g o ń c ó w  t ak  z  M a d r y t u  i a k o t e ż  i z z a -  
g r a n i c y ,  i u w a ż a n o ,  ż e  J e g o  K r ó l e w s k a  M o ś ć  
sarn o l w i e r l  d e p e s z e .

G o n i e c  F r a n c u z k i  n a s t ę p u i ą c ą  w i a d o m o ś ć  
u d z i e l a  z  M a d r y t u  z  17 .  C z e r w c a :  R z ą d  w y ­
d a l  b a r d z o  ś c i ł e  r o z k a z y  d o  z w i e r z c h n o ś c i  
s ą d o w y c h  m i a s t  i w s i  n a  g r a n i c y  p o r t u g a l s k i e y  
i  d o  G e n e r a ł - K a p i t a n ó  w  S a n  J u a n ,  Q u e s a d a ,  
E g u i a  i A d o n e l l ,  a ż e b y  b a c z n e '  o k o  m i e l i  n a  
w s z y s t k o ,  c o  s i ę  d z i e i e  u  n a s z y c h  s ą s i a d ó w ,  
i  ż e . hy  r z ą d o w i  n a t y c h m i a s t  o  tern d o n o s i l i .  
N a d t o  n a k a z u i ą  i m  , a ż e b y  ż a d n e m u  o d d z i a - '  
ł o w i  w o y s k  p o r t u g a l s k i c h ,  d o  i a k i e y k o l w i e k b y  
p a r t y i  n ą l e ż a ł ,  z b r o y n o  n a  z i e m i ę  n a s z ą  
p r z e y ś ć  n i e p o z w a l a l i ,  i p o d o b n i e ż  h i s z p a n ó w  
od p r z e y ś c i a  do P o r t u g a l i i  w s t r z y m y w a l i .

W  o k o l i c y  B e l l a r a  la V i e i a  t ak  w i e l k i e ,  
w  c z a s i e  6 z e ś c i o g o d z i n n e y  b u r z y  k a m i e n i e  
p a d a ł y  , ż e  w i e l e  o s ó b  z o s t a ł o  z a b i t y c h ,  i ż e  
n a  p ł a s z c z y ź n i e  t r z e c h  m i i  ( l i e u ) ,  p r a w i e  
w s z y s t k i e  t r z o d y  ż y c i e  6 t r a c i ł y .

M i n i s t e r y u r n  z a y m u i e  s i ę  t ak  ś c i ś l e  w y k o ­
n a n i e m  s w o i e g o  s y s i e m a t u  o s z c z ę d n o ś c i ,  i ż ­
b y  i e  p r z e ś l a d o w a n i e m  n a z w a ć  m o ż n a .  Mi ę®  
d z y  i r i n e m i  M i n i s t e r  w o y n y  m i a ł  d a ć  d y m i s -  
s y ą  w s z y s t k i m  o f i c e r o m ,  k t ó r z y  w r o k u  i S a c n  
n a l e ż e l i  d o  k o r p u s ó w ,  k t ó r e  b e z  p o p r z e d z a *  
i ą c e g o  m i n i s t e r y a l n e g o  r o z k a z u  K a r t ę  z a ­
p r z y s i ę g ł y . *  Ś r o d e k  t e n  traf ia  m n ó s t w o  b ę *  
d ą c y c h  t e r a z  w  s ł u ż b i e  o f i c e r ó w ,  m i a n o w i ­
c i e  G e n e r a ł a  i R a d z c ę  S t a n u  C o & t a n o s ,  P ó ł -  
k o w n i k a  M u s s e ,  S z e f a  g ł ó w n e g o  s z t a b u  
k r ó l .  m i l i c y y ,  i G e n e r a ł a  O u e i l ,  d o w ó d z c g  
b r y g a d y  p i e c h o t y  g w a r d y i  k r ó l e w s k i e y .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  2.  L i p c a .

D n i a  2 9 .  z  m .  m i a ł  u  K r ó l a  p r y w a t n e  p o ­
s ł u c h a n i e  X i ą ż ę  L a v a l - M o n t i n o r e n c y , P o s e ł  
n a s z  p r z y  d w o r z e  W i e d e i i s k i m .  —  N a z a i u t r z  
p r z y i m o w a ł  K r ó l  K a n c l e r z a  i S e k r e t a r z y  I z b y  
P a r ó w ,  k t ó r z y  m u  p o d a l i  p r z y i ę t e  p r a w a  t y ­
c z ą c e  s i ę  u c h w a l o n e g o  k r e d y t u  3 0 0 , 0 0 0  F r a n ­
k ó w  d l a  M i n i s t r a  w o y n y  i n i e k t ó r y c h  p r z e d ­
m i o t ó w  m i e y s c o w y c h .  P o t e m  P r e z y d e n t  i  
S e k r e t a r z e  I z b y  D e p u t o w a n y c h  m i e l i  u  K r ó ­
l a  p o s ł u c h a n i e ,  n a  k t ó r e m  t a k ż e  p o d a l i  p r z y ­
i ę t e  w  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  p r a w o  w z g l ę d e m  
d o d a t k o w e g o  k r e d y t u  z a  r. 182.6.

K r ó l  d a ł  X .  L a t i l ,  K a r d y n a ł o w i  A r c y b i ­
s k u p o w i  R e m s k i e t n u ,  p r y w a t n e  p o s ł u c h a n i e .

D n i a  2 8 .  z* m .  m i a n o w a l i  P a r o w i e  d o  
K o m m i s s y i  w z g l ę d e m  p r a w a  d r u k u  s i e d m i u  
c z ł o n k ó w :  H r a b i e g o  B a s t a r d ,  X i ą ź ą t  B r o ­
g l i e ,  K r i s s a c ,  L e y i s  , X .  M o n t e s q u i o u  , B a ­
r o n a  P o r t a l  i H r a b i e g o  S i m e o n .

W  I z b i e  D e p u t o w a n y c h  t e g o ż  d n i a  z d a n o  
r a p o r t  o  p e t y c y a c h .  W  t a y n y m  k o m i t e c i e  
c z y t a ł  P a n  D u r i s - D a f r e s n e  p r o p o z y c y ą ,  a ż e ­
b y  w  p r z y s z ł o ś c i  R a d z c ó w  D e p a r t a m e n t o ­
w y c h  R a d z c e  m u n i c y p a l n i  i o b i o r c y  m i a n o ­
w a l i .  D y s k u s s y a  t e y  p r o p o z y c y i  z o s t a ł a  o d ­
ł o ż o n ą  d o  u k o ń c z e n i a  r o z p r a w  o  b u d ż e c i e .

N a  p o s i e d z e n i u  d n i a  3 0 .  z .  m .  t o c z y ł y  s i ę  
d a l s z e  o g ó l n e  r o z p r a w y  o  b u d ż e c i e ,  —  P r z e d  
zagaieaie in  pęs iedzen ia  dn ia  t e g o  mianowa-
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n o  w b iu r ac h  dwie K o m m i s s y e  do ro z t rz ą sa ­
n i a  dw óc h  p ro iektów prawa  wz g lę d em  d u c h o ­
w n y c h  szkół  p o d r z ę d n y c h  i w z g lę d e m  u p o ­
sa że n i a  I z by  P a r ó w .

P a n  Sebas t ian!  z ł o ż y ł  na  b iu r o  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h  pe ty cyą  60 ko r sy k a n ó w ,  ż ą d a j ą ­
c y c h  p r zy w ró c en i a  sądó w pr zys ię g ły ch  w ich 
D e p a r t a m e n c i e .  S p od z i e w a ć  s ię  n a l e ż y ,  iż 
życ ze n i a  ich zos tan ą  w y s ł u c h an e  i że  M i n i ­
s t r ow ie  K ró la  s ta rać s ię  b ę d ą ,  ażeby  ta o k o ­
l ica  n i e b y ł a  d łuź ey  d o b r od z i e y s t w  K ar ty  p o z ­
b a w i o n ą .

U w a ż a n o ,  i ż  o b r a n a  p rze z  I z b ę  P a r ów  
k o m m i s s y a  d o  roz t rząsan ia  p rawa  w zg lę d em  
prassy  p e r y o d y c z n e y  składa s ię  z tych sa­
m y c h  c z ł o n k ó w ,  którzy także w p r ze sz ły m  
r o k u  roz t rząsać  mie l i  p o d a n e  p r z e z  P a n a  
P e y r o n e t  p r aw o  mi łośc i  i sprawiedl iwości .  
T y l k o  w mi ey sc e  H r a b i e g o  P o r l a l i s ,  t eraź -  
n i e y s z e g o  W .  P i e c z ę t a r z a ,  o b r a n y  iest  H r a ­
b ia  S im eo n .

K on s t y tu c y on i s t a  um ie śc i ł  m o w ę ,  którąr 
m i a ł  D e c a z e s  w I z b i e  P a r ó w  p o p ie ra ią c  n o ­
wy p o r z ą d e k  w y b o r ó w .  Ś w i e t n y  t r y u m f  —  
d o d a i e  K ons ty t uc yon i s t a  —  który zasady  kon- 
S tytucyine i sys tema  w y b o r o w e  w dz i edz i -  
c z n e y  I z b i e  o d n i o s ł y ,  n i e o s ł a b i  z a p e w n e  
u c z u c i a  w d z ię cz n oś c i ,  k tó rego  stały s ię  go-  
d n e m i  us i łowan ia ,  k tó rych  iest  d z i e ł e m ; i d la  
t eg o  po śp i es za  z u d z i e l e n i e m  s w y m  cz y te ln i ­
k o m  tey m o w y ,  c z y s t o ś c i ą  n a u k i  s z c z y ­
t n i e  ce luiącey .

K a r d y n a ł  C l e r m o n t  T o n n e r e ,  A rc y b i s k u p  
T u l u z k i , p rzy by ł  do P a r y ż a .

N a d e s z ł e  tu os ta tn ie  de p e sz e  z  R io - J a ne i -  
10 i  2 L i z b o n y  da ły p o w ó d  do  d w u k ro t n e g o  
m r a d z a n i a  s ię  mi ęd zy  P os ła m i  ang ie l sk im,  
s u s t r y a c k i m , rossy iskim a na s z y m  M i n i s t r e m  
sp ra w  zagran ic zny ch .

C o d z i e n n i k  z a p e w n ia ,  iż w ie lu  of icerów 
h i s z p ań sk ie go  woyska wiary ud a ł o  s ię  p o d  
d o w ó d z t w e m  x i ęd za  M e r i n o  do  Por tuga l i i .

G o n i e c  F r a n c u z k i ' t w i e r d z i ,  iż d n ia  18. z. 
m .  w a r o w n ia  S e n  d ’U rg e l  w y d a n ą  zos ta ł a  
P ó ł k o w n i k o w i  D o n  Jo su a  L e g a r a  , który i ą  
w  im t e n tu  Kró la  Jm c i  katol ickiego tTma kom ­
p a n i a m i  sw o ie g o  pó lk u  obsadz i ł .  P r z y ję c ie  
i  eg o mi a ł o  być świe tne  tak z s t r ony  woyka  
francuskiego iakoteż z e  strony mieszkańców

iqiasta. P o te m  oficerowie ąigO' półku dali
p y s z n ą  ucz tę  o f i ce rom h i s z pa ń sk im .  Naza-  
iu t rz  p o sz ło  woysko  f ra ncuzk ie  do  M o n t -  
L o u i s ,  o d p r o w a d z o n e  p r ze z  wielu o f i ce rów 
h i s zp ańsk ich  aż d o  g r a n ic y .

Kons ty tuc yo n i s t a  m n ie m a ,  iż p o z n a ie  p r z y ­
c z y n ę  a res z to wa n ia  n i e k tó r y c h  osób w N e a p o ­
lu.  P o w i a d a  o n :  W  N e a p o l u o d b i e r a i ą  i czyta- ' 
ią  tylko s ło d k ą  G a z e t ę  c o d z i e n n ą  i mi łu ią c ą  
p r a w d ę  G az e tę  F ra nc y i .  N a d e s z ł e  tam n u -  
m e ra  tych  d z i en n ik ó w  sprawi ły  w p u b l i c z n o ­
ści w ia r ę ,  iż we  F r a n c y i  w ybu ch ł a  z n o w u  
r e w o l u c y a ,  że  t r on  i r el igia  iuż  r a z e m  u p a ­
dły.  T a  n i e szc zę sna  pog łoska  k rążyła w s to ­
l icy o bo ie y  Sycyl i i .  B r u k o w c y  i ą  powtarzal i ,  
a  po l i cya  kaza ła  ich p o br ać  do  a resztu.  O b a ­
w ę  i e d n y c h  a ci ekawość d r ug i ch  wzię to  za 
s y m p t o m a  r ew ólu cy ine .  T e r a z  p o z n a n o  
ź ró d ł o .  D w a  apostolskie d z i en n i k i  wzn ie c i ły  
t ę  wrzawę .

W e d ł u g  p ry w a tn e g o  l istu w G az ec ie  co -  
d z i e n n e y  z  W i e d n i a ,  m ia ł  C e sa r z  M ik o ła y  
o d e b r a ć  w B e n d e r z e  d e p e s z e  n a yw ię ks z ey  ' 
wag i .  P o r t a  mia ła  żąda ć  n a  u r z ę d o w n e y  
d r o d z e  o d n o w i e n i a  uk ła dó w  z  R o s s y ą  i ofia­
r o w a ć  tym c za so w o r ę k o y m i e ,  u tw ie rd z a i ą ce  
r ze te ln o ś ć  D y w a n u .  Z ape w nia ią , ,  iż A u s t r y a  * 
i A n g l i a  życzą  sob ie  za w ies zen ia  na czas 
k r oków n ieprzy jac ie l sk ich  i że  p r z e z n a c z o n e  
zostało  m ie ysc e  ze br an i a  s i ę  p e ł n o m o c n i k ó w  
rossyiskich i t u rec k ich ,  ce le m  p r z y w ró c e n i a  
na  t rwa łych  p osa dac h  p o k o i u  m ię d z y  o b o m a  
p ań s tw am i .

P r z e d w c z o ra  wys tawiono n a  t ea t r ze  : T he­
atre de M adam e  po p ie rwszy  raz  d r a m ę  w t r zech  
o d d z i a ł a c h ,  p o d t y t u ł e m :  „ P r z e d ,  p o d ­
c z a s ,  i  p o  r e w o  1 u c y i ,“ która zos tał a ba r ­
d zo  d o b r z e  p rzyię tą .  Je st  to 6atyra n a  osoby  
z tych ro zmai tych  c z 3 6 Ów.

P a n  La be ns k i  ( Ł a b ę c k i? )  b aw ią cy  tu od< 
d n i  kilku szlachcic rossyiski ,  w y i ed z ie  wkró tce 
w ' znaczen iu  K o n su la  rossyi sk iego  d o  L i ­
z b o n y .

K ró lewska  ak ad em ia  u r n ie i ę tno śc i  p rzyz na-  % 
ła  P ro f ess o ro wi  G ru i th u i s e n  w M o n a c h i u m ,  
i ale o p i e r w s z e m u  wynalazcy  k rusze n ia  kam ie ­
n ia  w p ę c h e r z u ,  n a g r o d ę  z ł o te g o  m e d a l *  
wartości  1000 F r a n k ó w ,

(Dwa Dodatki.’))
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do

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego*
Nru 56,

( Z  dnia 12, Lipca 1828.)

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 2. L ipca ,  

Pos łan iec  Izb  umieścił  wyiątki z u rzędo- 
wćy gazety wychodzącey w O p o r t o ;  treść ich 
następuiąca;  „ P a d ł u g  listu Polko wnika F r a n ­
cisco do Gama do t \mczasowóy Junty  miała 
przednia  straż nieprzyjac iół ,  która z ta.mtey 
strony V al i ongo  blisko PoVacano obrała so­
bie stanowisko , dnia i i . przez ioo piechoty 
i 70 iazdy być wygnana i aż do BaJtar ści­
gana,  Dn ia  12. zamieszana została spokoy- 
ność w Opor to  przez kilku niegodziwych lu­
d z i ,  którzy przez brak moralności  i nawy- 
knienie do podłych występków należą do po ­
miotu społeczeńs twa; ale ich zbrodnia  szyb­
ką poniesie karę ,  ieźeli się w istocie poka­
ż e ,  że ich do tego namówil i  inni  ludzie,  
których zdrady są znane .  Dn ia  10. przybito 
proklamacyą ,  która' między  innerni i to za ­
wiera :  „Mieszkańcy Op or to !  Nadeszła iuż 
chwila wyniszczenia szczątków spisku na K r ó ­
la D o n  Piot ra  I V . ;  włóczęgi zb ieg łe ,  któ­
rzy się rozsypali  po niektórych okolicach 
p ó łn o c y ,  szukaiąc sposobności  uw odzenia  
woysk naszych ,  iuż się ośmielaią zbliżać do 
naszey wierney armii.  Zebrana  na prędce- 
gartska Gueri l la i oddziały woyskowe,  które 
n ie  wiedzą ,  co się tu dz ie ie ,  n i e  potrafią 
s ię  oprzeć nieustraszoności  i odwadze  woy- 
ska naszego naprzec iw n i m wysłanego.  
Bądźc ie  więc spo koyni ,  mieszkańcy Opo r to ;  
j z ą d  sprawiedliwy,  zwykły skutki przyszłości 
ztawczasu obliczać, czuwa nad  waszym losem, 
a za waszą pomocą  zniszczy wszystkie słabe 
usi łowania źle myślących,*4

Lis t  z R io  de Ja ne i ro  dnia 29. Kwietnia 
d o n o s i ,  iż dowódzcy woyska brazyliyskiego 
i r epublikańskiego podpisa li  na dniu 14. te­
goż oi, zawieszenie broni,

P an R o c h t j a q u e l f n , ochotnik przy a r ­
mii rossyiskiey, był obecny  podczas przepra­
wy przez D u u a y  i odznaczył  się szczególriiey 
dnia następnego  pod tw i t rdzą  Isaksza p o d ­
czas rekognoskowania.  U da ło  mu się zabrać 
turecką chorągiew i oddać  ią 6amemu Cesa­
rzowi ,  który do niego przemówi ł  w bardzo 
poch lebn ych  wyrazach.

G e n e ra ł  H r .  Alexis  Or łof f  podczas pr ze ­
prawy przez Dunay  z pr om u wpadł z koniem 
w rzekę.  Koń u t oną ł ,  a on  życie winien ofi­
cerowi kozackiemu,  który go uchwycił  za. 
wyciągnjoną z głębi rękę  i na ponto n  wy­
dobył.

H r a b i a  Capodistrias pisze z E g i n y  pod  d. 
15. Maia z wielkim żalem o powstaniu m or o -  
wey zarazy na wyspach H yd ra  i Spezzia,  spro- 
wadzoney z obozu Ibrah im a przez hydryocką  
goaletę użytą do wymienienia  ień ców ,  tu ­
dzież o wielkiey biedzie zbiegłych a z p o w o ­
du  przedsięwziętey  dla uniknien ia  zarazy 
środków zamknię tych famili i ;  gdyż wszystkia 
zasiłki p ien iężne i żywności tak spot rzebowa- 
ne  iuż zostały,  źe w A n k o n ie  ostatek swego 
dobytku na  ostatnią pomoc iuż sprzedał ,  
I b r a h im  powiększa twierdzę Nawar in  i Swak- 
teryne.

Minis te r  woyny musi  znosić żarciki naszych 
drobnych  gazet za to , źe podczas wielkiey 
rewii  odbytey z ca lem tuteyszein woyskiem 
przez  Króla dnia 14. t. m., miał  nieszczęścia 
spaść z konia.

Król  Sardyński  da l Kollegium Jezuickiemu 
w Chambery  700,000 Franków,

Arcybiskup  paryski de  Q ue le n  wywiesi ł  
chorągiew ul tramontańską dla przypochlebie-  
nia się -fcuryi rzy mskiey ; chce mu się bowiem 
kardynalskiego kapelusza.  Bardzo  mu to 
przykro, źe przed dwoma laty dano przed



n i m  pierwszeństwo Arcybiskupowi  remskie-  
tnu de Latil, Jednakże  będąc u dworu n ie -  
naylepięy  położony,  na prażno  się spodziewa 
wsławienia 6ię za sobą w Rzymie.

Gazety tu teysze zawierają następuiący p r y ­
watny list z L iz bony  dnia 18 . C z e rw c a : „ N a ­
si tak nazwani  Kortezowie ogłosil i  wczoray 
D o n  Pedra  za pozbawionego praw swoich do 
k o r o n y ,  a uznal i  D o n  Miguela następcą Ja ,  
n a  V I .  Sekretarz Ju nt y  handl owcy  żądał,  
ażeby ,  ponieważ  przez wydaną  właśnie 
uchwałę  Kortezów oba lon ym został na tura l­
ny  porządek następstwa t r on u ,  p rzeznaczo-  
n o  bezpośredniego  następcę D o n  Miguela,  
wprz yp adk ub y  tenże bez potomstwa obumarł .  
Stosownie do tego Xięźniczka Bei ra ,  D o n n a  
M i r y a  T e re s i a ,  naystarsza córka Jana  V I .  
mi anow aną  została domyslową następczynią  
t ronu .  —  Xięźniczka ta, znayduiąca się teraz 
w Madryc ie ,  iest wdową Infanta D o n  Pedra  
hi szpańskiego,  z którego ma syna ,  Infan ta  
D o n  Sebastiana Gabriela.  — W y d a n a  przez 
Kor tezów uchwała  ma na teraz być ta iemni-  
cą.  Ministrowie odbyli  radę gabinetową,  na 
którey uchwalono ,  prosić Króla hiszpańskie­
g o ,  ażeby XięŹniczce* B e i r a ,  która iako 
wdowa po Infanc ie  hiszpańskim tylko za ze ­
zwole n ie m Króla opuścić może  Hiszpanią,  
pozwol i ł  powrócić do Portuga l i i ,  gdy  iako 
bezpośrednia  następczyni  t ronu  n iemoźe  
d łużey za obrębami  Królestwa zostawać.

P e w n y  Andaluzyiczyk , nazwiskiem Marti-  
c e z ,  maiący lat 45, okazał tu dnia 21. b. m, 
p r ó b ę  swoiey niespalności.  Prze z  4 godziny 
pa lono  w piecu,  wystawionym w kształcie cy­
l indra ;  wspomniony Hisz pan ,  ubrany w su ­
k ienne  czerwone spodnie i gruby płaszcz także 
s u k i e n n y , maiąc głowę nakrytą wielkim sło­
mianym kape luszem,  wszedł do tego pieca,  i 
n a  podnóżku siedział w n im. i 4 .  m in u t ,  w go- 
rącosci od 40 do 50 stopni.  Kiedy  obok niego 
piekło się kurczę, on śpiewał pieśń hiszpańską.  
G d y  wyszedł z p ieca,  puls iego uderzał  134 
razy w minucie,  to iest 62 razy więcey niż kie­
dy tam wchodził .  Wkrótce potem rozgrzano 
zno w u piec,   ̂ do ktorego ow Hiszpan wszedł 
powtórn ie ,  zjadł kurczę,  i za zdrowie widzów 
wypił  butelkę wina. W  wyższey części pieca, 
gzie tym razem zostawał 7 minut ,  było ciepło 

ętopni podług Reaumura, Puls iego udę5

rża ł  176 razy na  m inu tę .  N ie d łu g o  p o t e m zro-  
,eszcze 'rzectą i ostatnią próbę ;  wsunięto 

go w piec na  de sc e , na ktorey położono świe­
ce ,  1 piec zamknięto.  P o  5 minutach wycią­
gnię to go. Świece stopniały;  puls iego ude­
rzał 200 razy w minucie,  i Hiszpan wsżedł n a-  
tychmiast w z imną  kąpiel. Po 3 minutach był 
zupe łnie  zdrów i wesół. Niektórzy z obecnych
ba chZy Wydai uwaS ‘ swoie o  tych pro-

V  i e m  c y.
Z  H a m b u r g a ,  dnia 5. Lipca,  

Dzisieyszy Korrespondent  zawiera,  co na- 
stęp.uie:_ „ Z  Agr a rn ,  duia 10. Czerwca.  
Z  naywiększyrn pośpiechem wyruszyć ma 
60,000 Turków do wskazanych im stanowisk 
obozowych.  Naywiększa część woyska znay-  
duie się i u ż  w obozie.  Za pew ni a ią ,  iż Suł ­
tan, p rócz  powyższey siły zbroyney  Bosniy-  
ekiey, posłał  z głębi kraiu znaczną  a rmią do 
Serąjewa,  w celu bronien ia  Bosnii  i Serwii ,  
ponieważ  odebrać  miał  wiadomość ,  iż Ros- 
ayam e wysełaią woysko do Mon ten eg ro  i 
chcą wspólnie działać z Monten eg rynami
równie  rak z drugiey strony z Serwianami.’ 
Dnia  7, rn. b. ruszyło w pochód kilka tysięcy 
l u r k o w  pogranicznych  z swymi kapitanami,  
agann  1 bejami.  Kilku kapitanów oparło się 
pochodowi .  W .  Rządzca Bosni i  dowiedział  
s ię ,  iz Rossy a nie posłali kilku xięży iako 
emissaryuszów do Bosnii  z odezwą do Chrze- 
śc ian ,  mianowicie Biskupów greckich i in­
nych  du ch o w n y c h ,  ażeby c iź,  skoro Mon te-  
ne gryno wie  wpadną do B osn i i ,  złączyli się 
z  n im i ;  dla czego pomien iony  W.  Rządzca 
n ie zmie rn i e  przest raszony,  pochlebia  wpra­
wdzie  duchuwieńs twu,  odda ł  ie j ednak p o d  
dozorA 1

Rozmaite wiadom ości.

Z  P o z n a n i a ,  dnia r r .  L ip c s 4
J u ż  ziemia pokrywajmierte lną  powłokę, fctó* 

rą leszcze przed kiikudziesiąt godzinami szla­
chetna ożywiała dusza — poziome sczątki za* 
ęnego Generalnego Seniora jcdnoty ewanięlic*
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kley, Król ,  Radzc y  K onsystorskiego, JMXię- 
dza  J a n a  B o r n e m a n a ,  P re ze sa  towarzy­
stwa b ib l iynego l  —  Dziś  o p rzeznacz on ey  g o ­
dzinie yrney ranne y  ruszy ł  z  n ie mi  karawan  
z czasowego mieszkania na  mieysce wiecznego  
ucl i ronu .  Jeże l i  n iekiedy wspan iałe  wśród  
p og o d n e g o  n ieba pog rzeby  b og ac zów  wabią 
swym widok iem  c iekawych,  aby  n im  nasycić 
ich oczy,  n i e rob i ąc  ża dn ego  na  ich umyś le  
w ra ż e n ia ,  dziś sk romny  pog rzeb  p leban a  ewa- 
n ie l i ck iego ,  noszący n a  sobie  ce ch ę  pros toty 
i ego  życ ia ,  po mi m o pada iącego wciąż deszczu,  
sp rowadzi ł  n a d  spodz iewan ie  wielką l i czbę 
o s ó b ,  p ragnących  wypłac ić  ostatni  d ług  to 
p r zy ia źn i ,  s z acunku ,  l u b  wdzięczności .  T a ­
kie tylko pobudki  m o g ły  u su n ą ć  u w a g ę  n a  
wszelkie p rzeszkody .  T a k i e  tylko uczucia p o ­
trafiły na tchąć ludzi  wszelkiego w y zn a n i a  
chrześc iańskiego ,  wszelkiego p o w o ła n i a ,  sta­
ł e m  po s ta no w ien ie m oddan ia  os ta tniey p o s ł u ­
gi  zgas łemu cno t l iw em u i dla cno t  swoich  od 
wszystkich z na io m y c h  s z a n o w a n e m u  mę żow i .  
Z a  p rzybyc iem orszaku ż a ło b n e g o  na  c m e n ­
tarz ewaniel i ck i ,  po  odśp iewaniu  s tó so wne y  
p ie śn i ,  miał  po rusza iącą wszystkich s łuchaczy  
m o w ę  J M X i ą d z  J a n  K a s s y u s z ,  P rofessor ,  
P l e b a h  Orzeszkowsk i .  T a  chwila widocznym 
by ła  d o w o d e m ,  iak ciężko rozs tać  się z ś m i e r -  
t e lnemi  ostatkami t e go ,  który był  za życia ko­
c h a n y m  i po w aż an y m .  L a ł  deszcz s t ru mie ­
n ie m  , a s łu chacze  zaięci  i e d n y m  tylko p rze d ­
m io t em ,  stali iak wryci  na  o k o ł g r o b u ,  odda iąc  
s ię  g ł ęb o k ie m u  w r a ż e n i u ,  iakie n a  ich u m y ­
s łach sprawiał  g o d n y  Kaz no d z i e ja ,  mówiący  
z  p r awdz iwem serca un ie s i e n i em  o cnot l iwem 
ż yc iu ,  rzadk ich  zasługach i p i ę k ny ch  duszy  
p rzy mi o ta ch  zgas łego  męża ,  z  k tórym go  ś w ię ­
te węz ły  k rew ie ńs t wa ,  powo łan ia  i przyiaźni  
ł ączyły.  —  Po  od śp ie w an i u  z n o w u  wiersza 
2 s tó sowney  pieśni ,  miał  r ów ni e  porusza iącą  
m o w ę  J M X i ą d z  S u p e r in te n d e n t  F i s c h e r .  
P o  odby tym nareszc ie  zw yk łym  obrządku  p o ­
g r z e b o w y m  spusz czon o  sz a n o w n e  zwłoki  do 
g r o b u  wśród  czułych w es tchn ień  wszystkich 
p r z y t o m n y c h ,  w k tórych  p rzy ch y ln ey  pamięc i  
zgasły mąż imie swe umieści ł .

B e r l i n .  —  N .  K ró l  wydał  dnia 12. C z e r ­
wca  r, b. .następuiący rozkaz g a b i n e t o w y : „G d y  
w  osta tnich czasach b a rd zo  mało  ub y ło  oiice- 
to w  a znacznie powiększyła sięliczbanadetato.

w y eh  of icerów w a r m i i ,  k tó ry ch  na  p rzysz łość
dozwol ić n i e m o ż n a ,  p o t r z e b n ą  . iest  r zeczą ,  
zm nieyszyć  m n o ż ąc e  s ię  nad  p r op o rc yą  p rzy­
b yw an ie  m łod yc h  lud z i ,  którzy dla p o s t ę p o ­
wan ia  na wyższe s topn ie  służą.  P o s ta n a w ia m  
w ięc ,  i ż ,  dopó k i  w k tórymkolwiek  oddz ia le  
woyska komple tna  będz ie  l iczba e t a towych  cho-  
r ąży ch  — łą cz n ie  r ach u jących  s ię  do niey  n a d ­
l i czbowych  P o d p o r u c z n i k ó w  —  n i e m a i ą  być  
m łod z i  lu dz ie  n a  dos ług iwan ie  s ię  wyższych 
s topn i  p r z y i m o w a n y m i ,  iak tylko w m ia rę  
ub yw an ia  chorążych.  T y lk o  co się tyczy znay-  
d m ą c y c h  s ię  iuź w  p o r ę  c h o r ą ż y c h ,  chc ę  ze  
w zg lę d u  na  sz czegó ln ieysze  okol iczności  ] sko­
r o  się odznacza ią  p i lnośc ią  i zn a i o mo śc ią  s łu­
żby,  dozwalać  ieszcze,  s p o so b e m  wyiątku,  p r zed­
s tawiania do n o m in a cy i  na  nad l i czbowych  ofi­
ce rów.  Mini s t er stwo  w o yn y  m a  to r o z p o r z ą ­
dzen ie  armi i  obwieścić.

B e r l i n ,  dn ia  12. Czerwca  iSsg .
F r y d e r y k  W i l h e l m . c£

N a  polach m ię d zy  Beel i t z  i T r e u e n b r i e t z e n  
szarańcza  zn a c z n ą  szkodę zrządz i ła  w z bo ż u ;  
J e s t i e y t a k i e  mnó s t wo ,  iż wzniós łszy s ię  w ob ło -  
ki ,  p o d o b n a  iest do  ch m ur y .  W ł a d z e  przed-  
s iębierą wszelkie środki ku iey wyniszczeniu .  
—  W  b o r u  międ zy  P o c z d a m e m  i Beel i tz  po-  
kazuie s ię  szkodliwa gąs ienica  sosnowiec  i i uż  
zn a cz n y  kawał  tegoż spus toszyła .

K o n s t a n t y n o p o l .
( Dokończenie.)

K a n a ł e m  ko n s t a n ty n o p o l i t a ń sk i m ,  czyl i  
B o s fo r em  w y pł y w ai ą  wo dy ^cz a r neg o  m or za ,  
dążąc  z szybkością  do  m o r z a  b ia ł e g o ,  a s tąd 
p r ze z  D a r d a n e l e  czyl i  H e l l e s p o n t  na  A r c h y -  
pe lag  lub  m o r z e  eg ieysk ie ,  K a n a ł  t e n ,  d z i e ­
lący  E u r o p ę  o d  A z y i ,  z n a y d u i e  się p o m i ę ­
dzy d w o m a  r ó w n o l e g ł e m i  g ó r  ł a ń c u c h a m i ,  
G łęb ok i  iest  w ś r odku  o d  15 do  20 sążni .  Ż e ­
g lu dz e  ża dn a  m ie l i z n a  n i e  p rzeszkadza .  J e ­
d y n a  d o b r z e  z n a n a  skała T h e r a p i a ,  by łaby  
n i e b e z p i e c z n ą ,  g d y b y  n ie  by ła  z u p e ł n i e  b l i ­
ską b r ze gó w.  K a n a ł  t en iest  w y b o r n y m  p o r ­
t e m  w ca łey swo iey  d ługości  p rawie  s i e d m  
mil  m o r s k ic h ,  i ma  d o b r y  g ru n t  na kotwicę.  
B u c h ty  i wzgór za  p rzy  b r z e g u ,  za b e z p ie c z a ­
j ą  od wszystkich wiatrów. Zatoka Bujukdere, ♦
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gd z i e  Kana !  p rze z  r o z p r z e s t r z e n i e n i e  s ię  ku 
d o l in ie  tego jaazwiska staie się sz e r szym,  s ł u ­
ży na z a r z u c e n ie  kotwicy i iest  s t a no w isk ie m  
o k r ę to w ,  k tóre  p ły ną ć  chcę  na  m o r z e  c z a r ne  
3ul> z t amtąd  p r zy byw aj ą ,  O b a d w a  brzeg i ,  
k t ó re  s ię  c i ą g n ą  o d  os ta tn iego  mieysca  na  
ko t w ic e ,  aż d o  murza)  c z a r n e g o ,  6ą p rzy .  
k r z e y s z e ,  n i ż e l i  b rzeg i  reszty K ana łu ,  Ka- 
n a ł  B o s f o r u , n i e d a l e k o  od  o tw or u  do  m o r z a  
c z a r n e g o ,  b r o n ię  dwa zamki  f ana ru  czyl i  l a ­
t a rni  morsk ich  w E u r o p i e  i A zy i .  T e  o b a ­
d w a  z a m k i ,  o d d a l o n e  od  s i e b ie  p r aw ie  na 
1500 s ą ź u i , b a r d z o  n ie d o k ła d n i e  d o p e ł n ia i ę  
z a m i a r u ,  d o  k tó rego  są p r z e z n a c z o n e .  A to l i  
n o w e  z a m k i ,  P o y ra s  i Gar ibche  z b u d o w a n e  
p r z e z  B a ro na  T o t t  na n a y w ę ż s z e m  mieyscu  
K a n a ł u ,  bo tylko 500 sążni  wy n os zą cy m ,  rno- 
g ą  z korzyśc ią  s t r ze lać do okrę tó w n i e p r z y j a ­
cie l sk ich ,  p o n ie w a ż  rriają bate rye z kasama- 
t ami .  Z am k i  Ru r o i l y - C a v ak , i Ą n a d o l y - C a -  
v a k ,  u l e p s z o n e  i u d o s k o n a lo n e  p r ze z  P P .  
M o u n i e r  i E o n l s i n e  , ma ią  bate rye  o twar te ,  
r ó w n e  z w odą .  P o ł o ż o n e  są p rzy  p o d n ó żu  
w z g ó r z a ,  p r z y  k tó reg o  spadzis lości  wznos i  
s i ę  wielki  m u r ,  t a k ,  l e  te ba te r ye  p rze  wyższa 
o g ie ń  wyso k ich  bate ryy  o kr ę tó w  l i n i ow yc h  i 
wszys tkie  ku le ,  k tóreby  trafiały w m u r  tylny,  
zb ie ra ł yb y  się.  w t akowych.  P o d ł u g  n ow eg o  
sys te raa tu  o b r o n y  Bos fo r u ,  z a ło ż o n o  p r awie  
w  i e d n a k o w e m  o d d a l e n i u  m ię d z y  d a w n e m i  
z a m k a m i  K a n a łu  i n n e  b a t e r y e ,  k tóre  są  albo 
w i ed na ko w ey  wysokości  z p o w ie r z c h n ią  w o ­
d y ,  lub  s i e dm  do  oś mi u  sążni  po  n a d  wodą.  
O p r ó c z  tego p r o p o n o w a n o  n iższe  ba t e rye  za ­
s ło n ić  b l e n d ą ,  aby  o c h r o n ić  puszkarzy od 
ognia* okrę tó w l in io wy c h  i k u l ,  k tóre s ię  od-  
fciiaią od m u r u  i bl iskich ska ł ;  l ecz  p r o i t k t  
t e n  n ie  zos tał  w y k o n a n y .  A b y  do tego s ta ­
n ow isk a  n ie  dopuśc ić  n ie p rz y ia c i t l sk i ey  e s k a ­
d r y ,  któ raby p o m i m o  og n i a  b r o n i o n y c h  zam 
ków przesz ła  wyższą część K a n a ł u ,  u sy pa no  
n a  b r ze ga ch  zatoki  Bu ju kd ere  kilka bateryy.  
Z a m k i  R u m i l y  - H a s s a n  i A n a d o j y  - H assan ,  
z b u d o w a n e  krótko p rze d  zd o b y c ie m  tego  
mias ta  w p ię tnas tym w ie k u ,  w s t ron ie  p ó ł n o ­
c n o  - w sc h o d n i e y  od  K o n s t a n t y n o p o l a , na 
m i e y s c u ,  gd z i e  kana ł  tylko 300 sążni  szeroki ,  
s ą  ieszcze w sw o im  p i e r w o tn y m  s tanie .  Cl io .  
ciaź n i e b e z p i e c z n e m i  były dla okrętów,  k tó ­
r y c h  p o d te n c z a s  u ż y w a n o ,  j e d n ak ow oż  tepąg

dla n iskich swoich bate ryy  i wąskiego rniey- 
sca n a  dzia ł a wielkiego w a g o m i a r u ,  n i e  wie-  
l e b y  szk od z i ł y  o k rę t om  o wysok ich  po k ła ­
dach .  P rz e d s t a w ia n o  n i e u s ta n n ie  Porc ie ,  że 
t e n  pun k t  do  o b r o n y  Bosfo ru  iest nayważ i i i ey -  
szy ; l ecz  T u r c y  u śm ie ch a ią  się na każdy pro-  
t e k t ,  aby  udo sk on a l , ć  w ar ow ni e  z b u d o w a n e  
p o d  M a h o m e t e m  1 I „  zwyc ięzc ą  tylu K ró l ów  
i z d o by w c ą  K o n s t a n t yn o p o l a .  Suł tan Se l im 
I I I .  po tw ie rdz i !  w p ra w d z i e  p roiek t  w zg l ęd em  
u le ps ze n ia  tych z a m k ó w ,  i b>łby go p r zy ­
w iód ł  do  sk u tk u ,  g d y b y  n ie  up ade k  tego M o ­
n a r c h y ,  k tó rego duch  wznos i ł  s ię nad  p r z e ­
s ą d y  sw oie go  n a r o d u ,  K o n s t a n t y n o p o l  na 
sw o im  ś r o d k o w y m  p u n k c i e ,  m ię dzy  s . re fami  
p o łu d n ia  i p ó łn o c y ,  m ię d z y  lu da m i  wschodu  
1 z a c h o d u ,  zkąd z n i e m i  przez  m o r z e  c z a r ­
n e ,  b i a ł e ,  A r c h i p e l a g ,  rnorze ś r ó d z i e m n e  
1 O c e a n ,  iakoteź  p rzez  wszystkie rzeki  do 
tych m or z  w p ad a ią c e ,  mus i  m ie ć  związki ,  
rriaiąc w p rzystani  i kanale Bosforu dla wszy* 
stkich okrę tó w całey z i e m i ,  k tó reby  się t a m ­
że zebr ać  chc ia ły ,  m i t y s c e  na ko twice  oh-  
s z e r n e ,  p e w n e  i w y g o d n e ,  zda ie  s ię  być od  
s a m ey  natu ry  na s tol ice świata p r z e z n a c z o n y .  
U p r o c z  korzyści  po l i t ycz nyc h  i h a n d l o w y c h ,  
k tóre  K o n s ta n ty n o p o lo w i  na da ie  p o łoż en i e ,  
m o ż e  6tac się - ieszcze p ie rw sz em  s ta n o w i ­
sk iem w oy sk o w em  nasze go  s ta ł ego  l ądu.  
Z b u d o w a n e  na t r o y b o c z n y m  pr zy lądku ,  z kto* 
rego  dwa boki g ł ęb oka  ob le wa  w o d a ,  tylko 
z l e d n e y  s t ron y  m o ż e  być a t iakowany.  Bok 
t e n  f o rm ui e  pros tą  l in i ą ,  k tórąby ł a two b r o ­
n ić  m oż na  p r zez  sys temat  bas tyonu  wielk ie ­
go  półks iężyca .  P rz e d m i e ś c ia  P e r a ,  St. D i ­
mi t r i  i ( sa ł a t a ,  p o ł ą c z o n e  m o g ą  być s i lną 
tw ie rd z ą  i z n a c z n ie  wspie rać  'K o n s ta n ty n o ­
po l .  M u r y  ich idą t eraz  powyźe y  tu r ec k ie ­
go  c m e n t a r z a ,  blisko P e r a ,  gó r ą  p o d  St. D i ­
mit ri  i O k m e i d a n ,  i m o ź n ab y  ie po su n ą ć  
z l e d n e y  Strony aż do  Bos fo ru  po  za D a lm a -  
b a k c h e ,  a z dr.ugiey aż do p rzys tan i  Ko ns t an -  
ty n op o ła  , m ię d z y  H a ss a k e n i  i s e ra i e m  Aina* 
f i -Cayak .  (Z  W a n d e r e r . )
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W  księgami W .  B. K o r n a  zn a y d u ią  się i
dostać moż na  w ks ięgarniach J.  A .  M u n k a  
w P o z n a n i a  i B y d g o s z c z y :

D Z I E Ł A  P O E T Y C Z N E
STANISŁAWY A TREMBECKIEGO

iv d w ó c l r  t o m a c h »
Z  popiersiem Autora.

Z  czasów ośmnastego  wieku ,  w k tó rym t ron  
na uka mi  s ł awnego  Stanis ława A u g u s t a  o toc zo­
ny  był  uczone mi  l u d ź m i ,  pozos ta ł e  P o e z y e  
S t a n i s ł a w a  T r e m b e c k i e g o  zay- 
mu ią  szczytne mieysce po m ię d zy  klassykami 
N a r o d u  polskiego.  O n  to z ł ączony  przyiaźn ią  
z nayznakomi t sze in i  doinatni  k ra iu ,  poufały 
przyiaciel  Krasickiego i N ar u sz e w ic z a ,  a dla  
swych  t a l en tów powsze chn ie  szacowany  i Pita- 
go rese m polskim Od. Króla Stanis ława n az w a­
n y ,  pisał bardzo w ie le ,  atoli dzieła iego po 
większey części  zag inę ły.  Zet by zaś to co się 
p oz os ta ł o ,  tym ł a t w i e y  l u b o w n i k o m  l i t eratury 
polskiey udzie lone  być m o g ł o ,  p rzedsięwz ią ­
ł e m  dzieła iego przyłączyć do z b i o ru  m e g o  
klassyków polskich,  n a d a i ą c  im c e n ę  tak u m i a r ­
k o w a n ą ,  iak p o p r z e d n im  m o i m  w y d a n i o m ,  to 
iest za ob yd w a  to my  8 złotp.

O  B W I E S Z C Z E N I E .
S tosownie  do  Ins t rukcy i  wzg lędem n a b o r u  

ludz i  do  ko mple towan ia  woyska pod d n ie m  
I3 ty m  Kwietn ia  w y d a n e y ,  a p rzez Dz ien n ik  
u r z ę d o w y  z roku 182 J Nr .  25 og ło sz o n ey ,  wzy­
wa n inieyszein wszystkich młodyc h  ludz i ,  któ­
rzy  się urodzi l i  w latach od igo. Stycznia 1804, 
a£ do 3 i g o  G rud n i a  1308. iako i t ych ,  którzy 
iuż przez t en  wiek przęśl i ,  a dotąd niestawali  
p rzed W ł a d z ą  t rudn iącą  się n a b o r e m  ludzi  i 
t u  w P o z n a n i u  zamieszku ją  lub w i akowey s łu ­
żb ie  bądź iako s łużąc i ,  p o m o c n i c y ,  cze ladn i­
cy lub uczn iowie  etc.  zos ta i ą ,  izby się zgłosil i  
ce l e m wpisania do  listy n a b o r u  woyska od  rgo  
d o  os ta tn iego Sierpnia r. b, u okręgowego  Kom-  
missarza policyi.  W  mieysce młodyc h  ludzi ,  
k tó rzy  się tu rodzil i  l ub  właściwe tu rnaią do-  
mic i l iurn ,  n a  teraz zaś n iebędących  p r zy to -  
m n e m i ,  Rodz ice  lub  O p ie k u n i  obo wi ąz an i  są 
stawić s ię  j p rzyzwoi te  uczyn ić  d on i es i e n ie .  
W s zy sc y  c i ,  którzy się p o m im o  wezwania  ni-

n ie y sz e go  w na m ie n i o n y m  czasie n ie  zgłoszą,  
lub w z g lę d e m  których z s t rony p o k r e w n y c h  
m e ld ow an ie  za n ie d b a n e m  zo s t an ie ,  i k tó rzy  
z n ie usk u te czn io neg o  meld ow ania  dosta tecznie 
n ie  potrafią się un ie wi n ić ,  utracą p rzezto p ra ­
wo do wszelkich reklamacyi  i skoro zda tn emi  
d o  s ł użby  się okażą,  zos taną  przed wszystkie-  
mi  inne tn i  pociągn ięc i  do s łużby woyskowey ,  

P o z n a ń ,  dn ia  7. Czerwca  1S2.8.
N a d -  B u r  m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E . ,
Z a m ia r e m  iest gośc iniec żwi rowy w kie­

r u n k u  ku  Berl inowi  p rzez G a y ,  R u m ia n e k ,  
T a r n o w ę ,  Sady ,  S w a d z y m ,  P rz eź m ie r ow o,  
aż do Michałowa ,  w tym ieszcze roku  daley p o ­
prowadzić.  Z powo du  t e g o ,  u p o w aż n i on y  z o ­
s ta łem prze z  W ł a d z ę  mi p r ze ło żo n ą  do powsze-  
chney  podać  w ia dom ośc i ,  źe p r ę t  szach towy 
k a m ie n i ,  w p r ze dz i a ł ach :

1) od  g r an icy ,  między  Ga ie m i R u m i a n k i e m  
aż do Sadów za 3 Tal .  15 sgr.,

2) od  Sadów do  P rz eź m ie r o w a  za 3 T a l a r ó w  
6 sgr.

do s t aw ion y  być  m o ż e ,  i źe  zapła ta  zaraz po  
us ku te cz n io n em  od e b r a n iu  kamien i  p r ze z  kas- 
sę  tuteyszą P o w ia to w ą  w każdą 6obotę nastąpi .

C e n y  te ,  d o z w o lo n e  zostały aż d o  u ko ń c z e ­
nia ż n i w ,  nada l  zaś n o w o  u s t a n ow io ne  być 
maią.

P rzy tem  posłuży  chęć dos ta rczen ia  kamien i  
ma iącyrn ,  co nas t ępu ie ,  za wskazówkę :

1) źe każdy  p rzedz ia ł  na s tacye 20 p rę to we  
długości  podz i e lony  zos tanie,  

a)  źe w każdey 2oprę towey  stacyi 15 p rętów 
szachtowych  kamien i  us t awionych  być po­
w in n o  , a t o : 

d)  każdy szachtowy p rę t  składa się z Tąąkubi-  
c z n y c h  s t ó p ,  czyli 6 slóp szerokości ,  i 2 
Stóp długośc i  i 2 stóp wysokości ,  i na spla- 
n o w a n e y  z i e m i ,  która kółkami  oznacz on a ,  
b ę d z ie  us t anowiony ' ,  t udzież  

b~) dziesiąta część, czyli i-i s zach to weg o  p rę ­
ta w każdey stacyi ,  z kam ien i ,  wielkości 
I  j  do 2 stóp z każdego boku składać [się 
mus i ,  reszta zaś, to iest j e ż y l i  13^ szach­
t o w eg o  p rę ta  na  każdey stacyi z kamien i  
m a ł y c h ,  aż do wielkości  i a ia ,  w sobie  za ­
wierać  moż e ,
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3) że p o d łu g  postanowien ia  $. 18. części  I I ,  
Ti t .  15. p o w sz e ch ne g o  prawa k raiowego,  
tudz ież  nay wyższego rozkazu  gab ine towego  
z  dn ia  u .  Czerwca  1825- każdy właściciel  
z i e m i ,  zna yd u ią ce  s ię  n a  po lach  swych  
zby t ec zn e  k amien i e  do  ro b o t  około d róg  
żw i r ow yc h  bezp ła tn ie  us t ępo wać  iest o b o ­
w i ą z a n y ,  sam o się  zaś p rzez  s :ę tu r o z u ­
m ie ć  p o w i n n o ,  źe  obs iane i zbożem o p a ­

t r zo n e  n iw y  u sz ko d zo ne  być p rzy te m n ie -
m a ią ,  i

4)  n ako n i ec  źe P a n ,  bu do w ni czy  P ip en b r in -  
ke r  sam lub p rze z  u s t an ow ion ych  do tego 
dozorców,  wskaże chęć dostarczenia k am ie ­
n i  m a i ą c y m , lak i w iakiey odległości  o d  
p o b o c z n e y  linii d rogi ,  kamien ie  us t aw ione  
być  rnaią,  aby r o b o t o m  ziemi  n a  p rzeszko­
dz ie  n ie  stały.

N a  trakcie do K o m o r n i k  z chęcią miesz kań ­
cy Powi a tu  tu teyszego odez wę  moią  do  n ich  
w y s z ł ą , przyięl i  i o za robek  p rzy w y da rzo ne y  
sposobnośc i  skwapl iwie się ub iega l i ,  a po d o ­
świa dcz en i u  t e in ,  spodz iewać  się na l eży ,  źe i 
c i ,  którzy w oko li sy  międz y  Ru m ia n k i em  i 
P r z e ź m i e r o w e m  za m ie sz k u i ą , tern bardziey  
s tarać się będą  o z a r o b e k ,  źe z p ow od u  zna -  
c z n e y  ilości ka m ie n i ,  iaka tam się  z n a yd u ie ,  
dos tawa  ich n ad e r  iest  łatwą.

P o z n a ń  dnia 29.  Czerwca  1828.
Królewski Konsyliarz Ziemiański. 

" O b w i e s z c z e n i e .
D zi e r żaw ca  A n  t o n i - S  a ' w i ń s k  i w  P o z n a ­

n i u  i J  ó z e f  a K o k c z y ń s k a ,  p r ze z  układ są ­
d o w y  z dn ia  13. Czerwca  r. b. za war ty ,  wspó l­
n o ś ć  ma iątku  i do r o b k u  p r ze d  wniy śc iem 
av s tan małżeński  wyłączy l i ,  co n in ie ys zem  do  
pu b l i c zn e y  wiadomości  poda ie  s ' ę.

W  P o z n a n i u ,  dnia 19. Czerwca 1828.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i

" " OBWIESZCZENIE. '
I ż  D r u k a r z  F a u s t y n  L u d w i k  C l a s s e n  

i  m a ł żon ka  iego  A n a s t a z y a  z G r a b o w ­
s k i c h  w m ie ys c u ,  gdy pie rwszy 24 rok skoń­
c z y ł ,  p rzez sądowy układ z dn ia  14. Maia r, b,  
w sp ó ln o ść  maiątku i do robku  w ich ma łżeń­
s twie  wyłączyl i ,  n in ie ys zem  się uwiadomią ,

P o z n a ń ,  dn ia  30. Czerwca 1828-
Król ,  Pr u s k i  S ^d  Z i e m i a ń s k i ,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
, P t z e z  podpi sany Sądj Z iemiański  wzyw ała

się n as tępu jące  osoby  iako to :
1) A b b e  I za ak ,  syn zm ar ł ego  w L w ó w k u  p od  

P n i e w a m i  kupca żydowsk i ego  I z a a k a A b r a -  
h a m a ,  który w ro k u  1802. oddali ł  s ię i do  
Saxon ii  s ię udał ,

2) Ma rc in  Zaiąkała , mieszczan in  z Ob orn ik ,  1 
k tó ry od roku  1779. z t amtąd  się oddal i ł ,

3) J ó z e f  Szymański  z M u r o w a n e y  Gośl iny,  n a ­
t enczas ż o ł n i e r z , któfy z p o n ie s i o n e y  r a n y  
w  P a m p e l o n i e  w H is z pa n i i  t amże um r ze ć  
miał ,

4 )  J a n  F r y d e r y k  Krok i s iu s ,  k tóry o d  r o k u  
1806. z P o z n a n i a  się oddal i ł ,

5)  A n d r z y  X a w e r  Majorka (czyli  Majerski) ,  
który iako s łużący f r aocuzk iego  u rzędn ika ,  
w  ro ku  1822. do  Gd ań sk a ,  a  z t amt ąd  do  
M os kw y  uda ł  się,

6)  Maci  L a n g a ,  też D łu g o s z  n a z w a n y ,  k tó ry  
w roku 1791, z W r o n e k  do Rossy i  się udał ,

7) tegoż b r a tunek  W i n c e n t y  Przecław,  do 
W r o n k ó w ,  k tó r y ,  gdy  w ro ku  1822,  z  
Rossy i  w y m a s z e ro w a ł ,  ź a d n e y  o sob ie  nie-  
dał  wiadomośc i ,

8)  Maci  Je r i e  z P o z n a n i a ,  który w  ro ku  i 8 l 2 .  
p rz y  t ransporcie w o z ó w  armi i  f r ańcuzkiey  
do  Rossyi  uda ł  s i ę ,

9)  Au g u s t  F r i ed r i ch  S te inweg,  który od r o k u  
I804.  z T a r n o w i e  w g ó r n y m  Szląsku  iako 
G ó rn ik  zaginą ł ,  n i e m n ie y

20)  siostra iego D oro ta  S te inweg ,  która w r o k u  
1813-, w Militz (w Szląsku)  za kapi t ana  Ros-  
syiskiego Da n ie le wi cz a  p o s z ł a ,  i z  tyra do  
Rossy i  s ię  udała .

B r a c i a
11) Got t f r i ed Gr i ege r  i
12) Christ ian Gr i ege r

z h o lę d r ó w  Z w o ln o ,  z których pie rwszy w 
roku  1808. iako żo łn ie rz  do H i s z p a n i i  wy- 

f .maszerował ,  tam swą śmierć znaleść miał ,  
ostatni  zaś w r e k u  1812. iako żo ł n ie rz  k am ­
p an ią  rossyiską odbył ,  > I

13) by ły  tuteyszy mi es zczan in  i cukiernik P io tr  
L u d w i k  C u n y ,  k tóry w r o k u  r8 l2 .  w  R e -  t 
g im en c i e  14. In fa n te ry i  Rossyiskiey s łużył
i z tymże  r e g i m e n t e m  do Rossyi  w y m a ­
szerował  ,

14) Michał  Lipiński ,  który wroku 2799. do F r a n -  
cyi się udać miał ,
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I j )  Rosina W alte r  z N ergerów  wdowa po by -  
lym tuteyszym stolarzu Woycieccu W alte r  
który od 30 do 40 lat ztąd się oddalił', 

R o d z e ń s t w o
16) W o lf  Jakób M in k ę ,
17) Siisse z Minków zamężna Jarecka,
ig )  Mozes Jakób Minkę, z których pierwsza od 

22 lat a dwie ostatnie od lat .14. tu ztąd się 
oddaliły,

19) Karol Kłimecki z Buku dawniey Jak lat 40, 
n iep rzy tom ny ,

B r a c i a
20) Daniel Gottlieb Cbrystyan,
21) Karol Gottlieb H einrich  Nierese — Syno­

wie byłego burmistrza policyi N ierese w 
P n iew ach ,  którzy iako farbierze od 20 lat 
na  wędrówkę pośli do R.usi udać się mieli,

2a) czeladnik stolarski Jan  W oyciech  Sauer z 
Poznan ia ,  na wędrówce od roku Igo6. za­
ginął.

23) czeladnik garncarski Marcin T e o d o r  Jano- 
wicz na wędrówce od 1794 r. zaginął.

24) Jakob Z enon Ur. Swinarski, który od roku 
1809. tu ztąd się oddalił.

25) Ur. Ignacy  Orłowski, który od wielu lat 
zaginął,

} sG) W oyciech Rusczyński z Sz rem u , który w 
roku 1812. do woyska wzięty, do Rossyi 
wymaszerował,

27) BąrbaraSurczyńska małżonka byłego dzie­
rżawcy A ntoniego  Kamińskiego na holę- 
drach H am m er,  i tenże iey mąż rzeczony, 
którzy oboie w roku 1803. ztarntąd oddali- 
wszy się do prowincyi polskich się udali,

28) Jan  Franciszek Friedrich z Radoszkowa 
pod Xiążern od roku ig io .  w którym do 
woyska wziętym został, zaginął,

29) Nieiakiś A lex an d er ,  który w roku 1796. 
od stawienia się do służby woyskowey przez 
ucieczkę uwołnił, i od tego czasu o sobie 
wcale słyszeć się niedał,

Ci lub wyżey wyrażonych Sukcessorowie 
Spadkobiercy, aby o ich życiu i pobyciu n ie ­
zw łocznie a naypóźrtiey aż do

d n i a  23.  S t y c z n i a  1 8 1 9 .  
przed ^Deputowanym Assessorem Sądu Z ie ­
miańskiego Ur. Reibnitz w naszym Zamku są­
dowym, zrana o godzinie 9. wyznaczonym ter­
m inie  uwiadomili i dalszego rozrządzenia ocze­
kiwali, gdyż w razie przeciwnym spodziewać

się maią ogłoszenia ich za umarłych i co zpra-
wa wypadnie  zadecydowanem będzie,

P o z n a ń ,  dnia 7, L u teg o  1828 .
Król .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
T e rm in  na dzień 14. L ipca b. r. w Ceradzu 

dolnym  przed Referend. Styrie do przedaży 
inwentarza w yznaczony, ninieyszem znosi 
s ię ,  co się ninieyszem utviadomia,

P o z n a ń ,  dnia 7. Lipca 1828.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  roku 1770. w Osiecznie z rodzony J a n  

A u g u s t  H o f f m a n n ,  który iak słychać, do 
woysk Polskich się udaw szy, przy dobyciu 
Pragi w roku 1794, podobno zg iną ł,  wraz z  
swemi sukcessorami i spadkobiercami niniey- 
szym się zapozywa, ażeby się przed lub w ter­
minie na d z i e ń  28- M a r c a  1 8 2 9 . ,  
przed deputowanym Ur. Sachse, Referenda- 
ryuszem  Sądu Ziemiańskiego w yznaczonym  
osobiście stawili, lub też o życiu i pobycie  
podpisanem u Sądowi piśmiennie donieśli, gdyż 
w razie przeciwnym po upłynieniu  term inu  te­
g o ,  tenże Jan  August Hoffm ann za nieźyiące- 
go poczytanym , niewiadomi iakowi sukcesso­
rowie iego prekludowani zostaną i pozostały 
iego maiątek naybliższym znaiom ym  sukcesso- 
rom  iego wydanym będzie.

W schowa dnia 31. Marca 1828. 
K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W ieczno  - dziedziczne sołectwo pod jurys<: 

dykcyą naszą we wsi W ielkich Tylewicach P o ­
wiecie Wschowskim pod N rem  q. po łożone  
M a r c i n o w i  B r e d s c h n e i d e r  należące, 
wraz z przyległościami, które według taxy są­
dow nie  sporządzoney, na Tal. 4180 ocenione, 
n a  żądanie wierzycieli z powodu długów  pu­
blicznie naywięcey daiącemu sprzedane być 
m a, którym końcem termina licytacyine na 

n a  d z i e ń  20.  W r z e ś n i a  r.  b. ,  
n a  d z i e ń  22.  L i s t o p a d a  r. b„ 

termin zaś perem toryczny  '
n a  d z i e ń  20.  S t y c z n i a  1 8 2 9*> 

zrana o godzinie io „  przed Deputowanym  W*
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V oldt ,  Sędzią’Ziem. w mieyscu, wyznaczone  
zostały. Zdolność kupienia posiadaiących 
uwiadomiamy o terminach tych z nadmienie­
n iem , iż w terminie ostatnim nieruchomość 
naywięcey daiąćemu przybitą zostanie, ieżeli 
prawne tego niebędą wymagać powody.

W  przeciągu 4, tygodni przed ostatnim ter­

minem zostawia się zresztą każdemu wolność  
doniesienia nam o niedokładnościach , iakieby 
przy sporządzeniu taxy zayść były mogły, Ta- 
xa każdego czasu wRegistraturze naszey przey- 
rzaną być może.

Wschowa dnia 4. Czerwca 1828,
Król. Praski  Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Wszystkich niewiadomych Pretendentów re­

alnych, którzyby intabulacyi iakowey do ie- 
dnego z trzech tytułów księgi hipoteczney go­
ścińca w Silnie pod liczbą 9. i 10. leżącego, 
J ó z e f o w i  B e n e d y k t o w i  F a e h n r i c h ,  
Expedyentowi poczty należącego, żądali, wzy­
wamy: aby się z pretensyami swoiemi w ter­
minie

d n i a  9. W r z e ś n i a  r. b.,

przed W . Sędzią Bajerskim tu w Międzyrzeczu 
zgłosili. W  razie albowiem przeciwnym sku­
tki uszczerbek przynoszące w §. 13, aż do 16., 
patentu hipotecznego z dnia 4. Kwietnia 18 J 8» 
oznaczone, ich spotkaią, i intabulacya pre- 
tensyy'realnych w załączonym wypisie z tabelli 
hipoteczney iuż umieszczonych, do księgi h i­
poteczney nastąpi.

Międzyrzecz dnia ig. Maia 1828*
Król .  P r u s k i  S ą d  Ziemiar i ski .  

W y p i s  z T a b e l l i  h i p o t e c z n e y .

Włości. Tytuł własności,-
Ciężary i ograniczenia 

teyże.
Sądownie zabezpieczo­

ne długi.

Gościniec od zacięgu  
wolny we wsi Silnie, 
Pow iecie  Międzyrze­
ckim pod liczbą 9. i 10, 
leżący.

Nabył prawem własno­
ści Józef Benedykt 
Faenrich, Expedyent 
poczty, na mocy 
recessu działowego 
przed Notaryuszem  
i świadkami pod dniem 
31. Grudnia 1819-

150 Tym fów czynsz ro­
czni gruntowy i 

150 Tał. czynsz roczni 
od browaru, gorzalni 
i szynku, do D om i­
nium Pszczewskiego. 

Protestacya na rzecz 0- 
slatniego, względem

Nro. t. iooo Tal. bez 
prowizyi, schedy mę- 
źówskiey dla owdowia- 
łey Faehnrich, A nny  
Maryanny z Merchów, 
z  recessu działowego  
z  dnia 31. Grud. 1819.

Nro. 2, 3300 Tal. z pro-
zdziałanego od swych  
spólsukcessorów, z po­
zostałości oyca swego  
Franciszka Faehnri- 
cha,

.

10. grosza laudemii 
przy przedaźy.

2 wiertele żyta i 2 wier- 
tele owsa meszne dla 
X . Plebana w Pszcze 
wie,

Wydbanek składaiący 
się z wolnego pomie­
szkania i różnych na- 
turaliów dla owdowia- 
łey  Faehnrich, Anny  
Maryanny z Merchów, 
z recessu działowego 
z  dnia 31, Grud. 1819.

wizyą po 5 od sta, dla 
kupca Salom, Hirsch  
Heymann z Skwierzy­
n y ,  z obligacyi sądo- 
wey z dnia 12. Gru­
dnia 1827.

{Dodatek drugi),



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xi?stwa Poznańskiego N ru 56.
(Z dnia 12. L ip ca  1828.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutek wyższego  po s ta now ien ia  ma byc  

przez  pub l i czną  hcytacyą dla 
feście uwięz ionych  na rok X829* dostawa zy
w ności n a s t ę p u t ą c a :  _

550 szefli  kartofl i ,
50 szefli g rochu ,

I szełe l grochu b ia łe g o , t 
go szefli kaszy, ^

1 szefel  ow s ia nne y  kaszy,
33 szefli i ęcz mi en ney  kaszy,
32 szefli t a terczaney,

I  sz t f e l  iagieł ,
I  szefel marchwi ,

4500  fu n t ó w  źy tn e y  mąki ,
6 fun tów pszen iczney,

2930 sztuk śledzi ,
16 f un tó w  r yżu ,

460 * masła ,
460 , * s łon i ny ,

700O * chleba,
2240 * soli,
2600 kwart  piwa,

80 fun tó w świec,
84 f u n tó w  oleiu pa l nego ,

I  f un t  bawełnicy,
90 funt .  mydła ,
25 kop  s łomy,  . , . . „„„

tak w pruskiey w a d z e ,  iako m e m n i e y  1 m u r z e  
od sU w io n a .  * D o  czego  więc  wy znaczy l i śmy
te rm in  l icytacymy na  .

d z i e ń 2 4. S 1 e r p n  1 a r. b.,
s r a n a  o godz in ie  ętey w imeyscu  pos iedzeń  tu- 
t eyszego  Inkwizy toryatu .  W z w y w a  się  za- 
tern chęć rnaiących z n a d m i e n i e n i e m  , ze  nay- 
jnn ióy  źądaiący , za po p rzed n e m  . e d n ak o w o z  
po tw ie rdz en i em  władzy w yż sz ey ,  przybic ia

* spodz iewać  się m o ż e .  ,
W a r u n k i  l icytacyine m o g ą  być  CO dz i eń  

W naszey Regi s t r a tu rze  p rze yr za ne .
W s c h o w a  dnia 21. Czer wca  i 828>

K r ó l ,  P r u s k i  I n  k w i z y t o r y  a t.

O B W I E S Z C Z E N I E .  
Dostarczenie potrzeb żyw n ośc i ,  ubiorów, 

Swispla, posłania i drzewa dla więzienia tutey-

szego  n a  ro k  1829. m a  by ć  tak iak do tąd , m n iey - 
ż ą d a j ą c e m u  w y p u s z c z o n e .

P o t r z e b y  są n a s t ę p u j ą c e  :  ̂ .
a)  A r t y k u ł y  ż y w n o ś c i .

O k o ło  965 korcy pan to we k ,  84 kr- g r och u ,
3 kr.  g r och u  b ia ł e go ,  59 kr« kaszy ' ^ z m i e n -  
n e y ,  6 kr, o w s i a n n ey ,  59 kr. t a t e rczaney ,  59 
k r u p n i k u ,  2 kr. march  wi lub  b r u k w i , 11400
f un tów  mąki r za nney ,  60 f unt  mąki p sz en n ey ,  
ago  funt .  r y ż u ,  850 fun t .  s łon i ny  w ę d z o n e j  
1300 funt.  masła , 5200 sztuk siedzi ,  iS o o i u n t .  
w o ło w eg o  i 100 funt-, c i elęcego mi ęs a ,  I170O 
funt .  chleba r a z o w e g o  r z a n n e g o ,  90O kw asi 
ber l ińskich piwa i po t rzebna ilość soli.

i )  P r z e d m i o t y  u b i o r u ,
O k o ło  338 łokci  sukna  sz a re go ,  972 łoka .  

d rel i chu,  skory na 103 par  t r zewików męskich,  
108 pa r  podszew do n a r z ą d z e n i a ,  108 pur 
skarpetków w eł n i an yc h ,  1360 łokci  p łó tna  n a  
k o s z u l e ,  ICO tuź inów fo rm d t e w n i a n n y c h  n a  
guz i k i ,  157 łokci w a r p u ,  591 łokci p łu tn a  sza­
rego  n a  podszewki ,  35 par  t r zewików kob ie­
c y c h ,  38 par  podeszew do  n a r z ąd ze n ia ,  35P8k 
p o ń c z o c h  kobiecych w e łn i a n y c h ,  1215 8z lu*  
ćwieczków pod podeszwy.

c) N  a ś w i a t ł o .
O k o ło  1240 f un t ów  ole iu  czyszczonego 00  

p a l e n i a ,  6 fun tów b a w e ł n y ,  3 kamien ie  14 
fu n tó w  świec f o rm o w y c h ,  4 kamien ie  12 funt,  
o r d y n a r y i n y c h ,  560 funt .  m y d ła  szarego 1 24
funty białego.

d)  N a  p o t r z e b y  p o s ł a n i a .
O k o ł o  636 łokci  d re l i c hu ,  53 sztuk d e r o w  

b ia łych  w e łn i anych ,  79 łokci  p łó tna  n a  rę c z n »  
k i ,  55 kop s łom y d ługiey r z a n ne y .

e) O k o ło  250 sążni  so sn o w e go  d rzewa  
z p rzy w ie z ie n iem .  ^

T y m  k o ńc e m  wyznaczy l i śmy  t e rm in  licy£a-
cyiny na .

d z i e ń  2 7. S 1 e r p n  1 a r, ty.,
zacząwszy od godz iny  8me y  z rana  w do m u  p o ­
s i edzen ia In kw iz y to ry a t u  t u t e y s z e g o , na któ­
ry wzy waią się osoby  , chcące się podiąc  bw e- 
r u n k u  z tym n ad m ie n i e n ie m  , iż przybicie n a ­
stąpi z zas t r zeżen iem potwierdzen ia  królew skie­
g o  S ądu  appe l l acy inego  w P o z n a n iu  1 m k i  tto
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podania .dopuszczonym  być. n ie  m oże ,  który 
iau cy ą  za dostarczenie ad a. 3co T a l . ,  ad b. 
ioo  Tai., ad c. i d 40 Tal., ad e. 50 Tal. na  
tychtmast nie z loiy.

K ondycye  licytacyine mogą być przeyrzane 
tak w Registraturze naszey, iako te i  przy ad- 
ministracyi więzienia tuteyszego.

K oronow o dnia 27. Czerwca 1828.
Królewsko Pruski Inkwizytoryat.

D n i a  14. L i p c a  r. b. przed południem o 
godzin ie  i i t e y  będzie na rozkaz wyższy ieden

u Zby.ka'Vailer>'i n iezdatny, n a p o -  
dw.Orzu koszarów 6go Pólku U łanów  w miey- 
scu za gotową zaraz zapłatą w pruskim brzmią­
cym kurancie naywięcey daiącemu sprzedany, 
na co ochotnikow kupna zaprasza się.

J ro z n a n , dnia 4. Lipca 1828;
Kom m endant 6go Półku U łanów , 

v. S z e r d a h e l l y  
Półkownik.

P rzeda i owiec P rz e T z ło ż e n ie  dzierżawy
S "  " t f  ' est do przedania kompletne stado ow iec , skłauaiące się z

673 sztuk macior ieden do czterech lat L  
. 340 sztuk skopów ieden do czterech lat 

maiących; cała gromada iest zupełnie  zdrowa 
J w ełna przez 15 lat znacznie popraw ioną zo-

o«d 'r /3ieWa^ d,a .tr^ dn,' ł ceS0 się chodow aniem  
■ yl.em n ii 'by b>'ł o > nabyć całe stado,

c \ e l T  Z l ^ ' zT ' a u z ^ d na t0 maiiu y  kuP!- cie lp , ażeby lak nayw czesniey , i wprawdzie
raczyIi.C‘?SU 14 d °  P ° dP‘sanego zgłosić się

Czerwca1" i S  Parchw icem ’w  SzI# ^  dnia 30.

M e n t z e l ,  Król. Radzca amtowy.

r J ^ nP'eC| - (?‘ E ‘n ,KleInert postanow ił kupić 
JOOp,pruskich szefli r z e p a k u , . niernniey po d o ­
bnego  o eju surowego. Posiadający zapasy 
takow e, może się w rego handlu  w K rotoszy­
c e  lub Zdunach zg łp sić , gd zie  zarazem ilość i

nayumiarkbwańszą cenę poda. Na póżnieysze
dostawy można także zawrzeć kontrakt.______

Świeżego szwajcarskiego sera wybornego g a ­
t unku,  prosto z L an g n au  sprowadzonego, wła­
śnie  teraz otrzymał;

S y p n i e w s k  i,
    w r ynku Nro. 54,

Świeży ser hollendersk i, iako teź.szwaycar- 
8 f z 2,0h otrzymał i p.rzedaie w ile inpźności 
umiarkowanych cenach
    F- B i e l e f e l d .

Pierwszy transport świeżych śledzi hollen- 
derskich otrzymał dzisieyszą porztą .

F r .  B i e l e f e l d .

B e r l i ń s k i e  p i e c e  
3 odznaczaiące się trwałością, oszczędze- 
I niern drzewa i p ięknością , z znaney  fa 
| bryki P .  F e i ln e ra ,  ma na przedaź

J.  H e i n r i c h ,  w Poznaniu .

W y c ią g  z B erliń sk iego  ku rsu  pap ie ró w  
i p ien iędzy .

Dnia  7.7 Lipca  1 8 2 8 .. Papiera­ G otow i­
? ■

mi zną

Obligi długu państw a . .
po
9 1

po
9 ° ł

99
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